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Teror arabski w Palestynie nie ustaje
Jerozolima, 7- 7. W  pobliżu nadgranicznej 

dzielnicy ja f fa  —  Tel Awiw Nwej Szalom tero- 
ryści arabscy .rzucili dziś o parę metrów od po­
sterunku policyjnego bom bę o wielkiej sile w y­
buchowej.

Wśród rannych Żydów naskutek eksplozji 
znajdują się dwaj policjanci żydowscy Jehudi 
Lachtmaun, lat 20, Aszer Bengen, lat 22, dwaj 
Żydzi ranni zostali w nogi Chaim Oszerow Żyd 
bucharaki uchodźca z Jaffy, lat 29, Zew  Goid 
lat 22. Pozatem lekko ranni zostali Jakób Ostat, 
Chaim Aimiti, Zwi Dagajew i chłopiec nazwis­
kiem  Abraham Sinow.

Wszystkich rannych umieszczono w szpitalu 
Hadassa w Tel Awiwie. Natychmiast po eksplo­
zji przybył na m iejsce większy oddział wojska, 
który przeprowadził rewizję w okolicznej dziel­
nicy Jaffy Manszenja.

Teroryśii arabscy ostrzeliwali dziś kolouję 
Ejn Charod. W ojsko odpowiedziało ogniem.

Arabowie ostrzeliwali kilkunastu Ż ydów  ,v 
Bet Wagan w pobliżu Jerozolimy.

• *

Jerozolima. 7. 7. (ŻAT) W pobliżu fabry­
ki papierosów „Maspero” rzucono bombę.

Niedaleko Petach Tikwa wywróciła się 
pancerka. Dwaj policjanci angielscy odnieśli 
rany.

Arabscy teroryści ostrzeliwali patrol w oj­
skowy na drodze z Tul Karem do Nablusu. 
Jeden oficer angielski i jeden żołnierz są ran 
ni. Teroryści arabscy oddali strzały do dziel­
nicy Szchunat Hatikwa i Szchunat Hamole- 
ćet. Ofiar nie było. W pobliżu Ramleh aresz­
towano dwóch Arabów, u których znalezio­
no sztylety i amunicję.

• .  ■
Jerozolima. 7 ., 7. (ŻAT) Kolon je  żydows­

kie na południe od Jaffy, zwróciły się do 
władz o opiekę. Jak donoszą wielki tłum fel- 
lachów znajduje się w drodze do Jaffy. O-
stedla żydowskie czują się zagrożone.

• *•
Jerozolima. 7. 7. (ŻAT) W pobliżu oddzia 

łu Anglo-Palestine Banku w Jaffie rzucono
dziś bombę. Nikt nie ucierpiał. Teroryści a- 
rabscy ostrzeliwali robotników żydowskich, 
zatrudnionych na plantacjach w Tel Josef.

Strzały oddano z góry Gilboa. Policja od­
powiedziała ogniem i napędziła napastników 

• *
Jerozolima, 7. 7. ŻA T. Przed sądem w Jero­

zolimie stanęli dziś specjalnie sprowadzeni z n- 
bozu koncentracyjnego dwaj arabscy przyw ód­
cy Hassan Sidki Tadżani i Auni Bej Abdul Ha- 
di, których pociągnięt-o do odpowiedzialności za
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stawianie oporu policji w chwili aresztowania. 
Obydwóch sąd skaza! ua 2 i pół funta grzywny.

Jerozolima, 7. 7. ŻAT. Przed sądem w Jero­
zolimie stanęli dziś trzej Arabowie, oskarżeni 
o zamordowanie Izraela Chazana, pierwszej u- 
fiary żydowslkich rozruchów w Palestynie.

Dwaj oskarżeni spowodu braku dostatecz­
nych dowodów winy zostali uniewinnieni, a jed ­
nego Araba sąd skazał na 2 miesiące więzienia 
za posiadanie rewolweru be zzezwolenia.

Jerozolima, 7. 7- ŻAT. Lista zmarłych ofiar 
żydowskich wzrosła o jeszcze jedną osobę. Od 
kuli arabskich terorystów padł dziś v dzielni­
cy Tei Awiwu Szchunat Hatikwa pijalni Sai/1, 
Żyd sefaradyjski. Zmarły liczył lat 20- Policja

prowadzi dochodzenia.
• * •

Jerozolima, 7. 7- ŻA T. W  H ajfie aresztowano
dziś dw-óch członków załogi „P ólon :a “ , u k tó­
rych znaleziono rewolwery automatyczne.

konferencja Czertoka 
z Wauchope’em

Jerozolima, 7. 7. ŻAT. K ierownik departa­
mentu politycznego A gencji Żydowskiej -Czer- 
tok odbył dziś konferencję z W ysokim  K om i­
sarzem Wauchopem w sprawie akcji pom ocy 
na rzecz uchodźców żydowskich z Jaffy.

Czertok podkreślił, że jest obowiązkiem  rzą­
du partycypować w koszitach utrzymania uchodź 
ców, którzy przecież bez własnej winy tułają 
się w Tel Awiwie.

Jak komunikują, W ysoki Komisarz powołał 
specjalny komitet, który zajm ie adę losem  u- 
chodźców. W skład komitetu wchodzą przed­
stawiciele samorządu tel-awiwskiego Waad Ha 
leiuni i jaffskiego komisariatu okręgowego.

Demarches Anglji i Francji w Berlinie 
spowodu wystąpienia p. Greisera

Londyn, 7. 7. PAT. Ambasador francuski i 
brytyjski charge d'aUaires w Berlinie dokonaii 
wczoraj jednobrzm iących demarches w urzędzie 
spraw zagranicznych, dając wyraz zaniepoko­
jeniu swoich rządów z racji wystąpienia prez. 
Greisera w Genewie oraz zapytując o stanowis­
ko rządu niemieckiego w tej sprawie. Zastępu­

jący nieobecnego ministra von  Neuratlia przed- 
siawkrej urzędu spraw zagranicznych, dyrektor 
D ieckhoff oświadczył, że rząd niem iecki nic 
przedsięw cźm ie -żadnych kroków, które m ogły­
by wnieść zamieszanie do sytuacji międzynaro­
dowej. W iadomość tę zamieszcza dzisiaj cala 
prasa angielska na naczelnych miejscach.

Niedyskretne pytania dziennikarzy 
angielskich pod adresem p. Greisera

Warszawa. 7. 7. (Sin.) W prasie hitlerow­
skiej w Gdańsku ukazało się Uo,viadczenie, 
Ełożone przez Greisera w Berlinie w drodze 
powrotnej z Genewy do Gdańska.

W oświadczeniu swojem Greiser zaznaczył 
że w Genewie przyjął dziennikarzy angiels­
kich, którzy zapytali się go, czy prawdą 
jest, że do Gdańska wkroczy lada dzień kil­
ka tysięcy żołnierzy niemieckich. Na pytanie 
to Greiser miał odpowiedzieć dwuznacznym

uśmiechem.
Na pytanie dziennikarzy angielskich w 

kwestji rewizji stosunku Gdańska do Ligi 
Narodów, Greiser oświadczył, że uważa, za 
niedopuszczalne wtrącanie się Ligi Narodów 
do spraw wewnętrznych Gdańska, że 
Gdańsk uchyli się od udziału w obradach in­
stytucji genewskiej, gdyby raz jeszcze wew 
nętrzna sprawa Wolnego Miasta Gdańsk: 
miała być przedmiotem obrad Ligi Narodów

0  realną równowagę budżetową
Warszawa. 7. 7. (Sin.) P. minister skarbu 

Kwiatkowski podpisał instrukcję do wszyst 
kich urzędów i przedsiębiorstw w sprawie no 
wych planów gospodarki budżetowej w zwią 
2ku z układaniem budżetu na rok 1937/38.

Instrukcje te podkreślają, że celem ogól­
nym, który ma obowiązywać wszystkie urzę 
piy jest zdecydowane stanowisko rządu bez­
względnego utrzymania całkowitej i realnej 
równowagi budżetu. Wydatki muszą być co- 
najmniej o  5 procent niższe niż w ubiegłym 
roku. Wydatki osobowe mają być mniejsze 
o  5 procent a inne o  10 procent. Wydatki o­

sobowe m ają  być zmniejszone przy zachowa 
niu obeęnie obowiązujących norm uposaże­
niowych. Za wydatki nadzwyczajne uważani 
będą wszelkie wydatki na inwestycje, prze­
kraczające kwotę zł 100.000.

P. Mackiewicz skarży p. wice­
premiera Kwiatkowskiego

Warszawa. 7. 7. Sin. Jak podaliśmy w swoim 
czasie b. poseł M ackiewicz zapowiedział w dro­
żenie kroków  sądowych przeciw ko ministrowi 
skarbu Eugeujuszowi Kwiatkowskiemu.

Jak się dowiadujem y p. M ackiewicz wniósł 
już Skargę przeciw ministrowi skarbu do sądu 
grodzkiego w Warszawie dla spraw pra«owyc>
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M. KAHANY: N EG U S  - L U X  • G R EIS ER
Genewa, w hpcu

Zgromadzenie Ligi Narodów, „likwidują­
ce” nietyle konflikt ile samo istnienie Abi- 
synji, bjdo teatrem szeregu bądź tragicz­
nych bądź gorszących i skandalicznych 
zajść, które, splecione w głębszy związek 
przyczynowy, są jeno symptomami pcstępu­
jącego obecnie w przyspieszonem tempie ni­
szczenia pokoju świata i zarysowującej się 
coraj koszmarniej, groźby nowej wojny 
światowej.

Zaczęło się od gwizdania faszystowskich 
dziennikarzy na trybunie p-asuwej Zgroma­
dzenia Ligi Narodów, a skończjło się na 
skandalicznym incydencie z mało wytwor­
nym narodowo - socjalistycznym podofice­
rem na Ladzie Ligi. Zjawienie się Negusa 
w gronie dyplomatów 50 państw świata, 
które jeszcze mika miesięcy temu wypowie­
działy publiczne potępienie napastnika i za­
dekretowały przeciwko niemu sankcje, było 
momentem tragicznym i wysoce wzruszają­
cym z czysto ludzkiego punktu widzenia. 
Gdyby nie gwizdanie i wycie włoskich dzień 
nikarzy, nie doczekałby się jednak Negus w 
tern dostojnem gronie nawet wyrazów współ 
ozucia. Dzięki szlachetnej manifestacji nie­
oficjalnych, ale misją gwizdania obdarzo­
nych wysłanników zwycięskiego imperjum 
rzymskiego usłyszał negus po swojem prze­
mówieniu przynajmniej —- cuaski. Wszyst­
kie jego pretensje i skargi zostały jedna] 
zignorowane i me znalajzł się ani jeden głos, 
któryby z trybuny Zgromadzenia stwierdził, 
że stała się jakaś krzywda. Przyznawano się 
conajwyżej do tego, że Liga Narodów doz­
nała klęski w  swoich wysiłkach obronienia 
jednego członka Lagi przed pożarciem go 
rrzes drugiego. Tak jak się nie mówi w do­
mu powieszonego o  stryczku, tak nie mówio 
no lia tern Zgromadzeniu —  mimo formalnie 
na porządek dzienny zapisanego „konfliktu 
włosko - amsyńskiego”  —  o  samej Abisynji. 
Mówiono natomiast dużo o  konieczności „re- 
losm y”  Paktu Ligi Narodów, o  zwarciu 
szeregów i o  kolektywnej obronie przeciwko 
nowym niebezpieczeństwom. Ale była to de­
bata czysto teoretyczna i grubo zakłamana, 
w której każdy delegat starał stę przede- 
wszystkiem wybielić politykę swojego włas­
nego rządu i zrzucić odpowiedzialność za to, 
co się stało i szczególnie za to co się nieza ■

(K orespondencja  idasna „N o iee fo  D zien n ica ')

wodnie jeszcze stać musi, bądź na niereal­
ność obecnego Paktu Lagi bądź na mocars­
twa w niej nieobecne.

Pod przewodnictwem belgijskiego prem- 
jera van Zcelanda przystąpiono w końcu do 
zawstydzającego głosowania bardziej niż 

zawstydzającej „rezolucji” posługując się 
przy Lem wykrętnemi interpretacjami gięt­
kiego regulaminu obrad Zgromadzenia, go- 
dnemi pokątnych adwokatów broniących 
spraw oszustów i aferzystów. Negus, wier­
nie mu towarzyszący ras Naoibu i reszta je ­
go czarnej delegacji zostali raz jeszcze, i 
tym razem ostatecznie, zakatrupieni gazami 
trującemi niemniej skutecznemi niż tc, z 
k tónm i zapoznali się w czasie kampanji af­
rykańskiej.

Podczas tej tak budującej debaty zaszedł 
w kącie sali Zgromadzenia, w najbliższem 
sąsiedztwie ław delegatów wypadek bardzo 
„przykry” dziennikarz - fotograf Stefan 
Lux, uroazony we Wiedniu i posiadający o- 
statnio paszport czechosłowacKi, żył jako 
aktor około dwudziestu lat w Niemczech i 
opuścił je trzy lata temu jako jedna z setek 
tysięcy ofiar brunatnego reżimu, wyjął re­
wolwer i strzelił sobie w serce. Powstała 
panika, gdyż sądzono w pierwszej chwili, że 
chodzi o  zamach na jakiegoś delegata, ale 
przewodniczący zorjontow< ł się zaraz w sy­
tuacji i po wyniesieniu nieszczęśliwego sa- 
piobójcy ze sati, stwierdził, że „chodzi o zaj­
ście nie mające nic wspólnego z naszemi ob­
radami. La seance continue” .

Czy istotnie me miało nie wspólnego? 
Stefan L iu  nie był bynajmniej obłąkanym, 
jak to w pierwszej chwili rozgłoszono. Był 
jedną z owych licznycłi ofiar hitleryzmu, 
które me będąc już w stanie znieść swoich 
cierpień, kończą samobójstwem. W  odróż­
nieniu cd innych postanowił tylko uczynić 
ze swojej śmierci samobójczej manifestację 
tam gdzie, według jego niestety zbyt opty­
mistycznego pojęcia, obudzić jeszcze można 
takim jeszcze aktem t. zw. sumienie świata. 
Wybrał zatem Salę Zgromadzenia Ligi Na­
rodów, zapełnioną dyplomatycznjTni przed­
stawicielami pięćdziesięciu państw świata.. 
Jogo wiara w ostateczny trjum f sprawiedli­
wości, okupiony bodaj własnem życiem, tłu­
maczy się niezawodnie jego pochodzeniem 
żydowskiem., Mówił o tem całkiem trzeźwo

i do rzeczy podczas kilku godzin życia i zu­
pełnej przytomności przed zgonem. Napisał 
to także całkiem trzeźwo i do rzeczy w lis­
tach, które zostawił „dla potomności”  w 
swojej teczce i zaadresowanych <so General­
nego Sekretarza Ligi, do brytyjskiego kr ila, 
i ministra spraw zagranicznych, do redakcji 
„Times” i „Manchester Guardian” .

W  listach tych przestrzega świat cywili­
zowany przed grożącem mu śmiertelnem nifc 
bezpieczeństwem ze strony Hitleryzmu. Lis­
ty takie pisj-wa* zapewne przez tl*zy lata do 
reaakcyj wielkich pism albo do różnych mę­
żów stanu w nadziei, że je gdzieś wydruku­
ją, że dostanie odpowiedź albo żc przestrogi 
jego zmienią politykę zagraniczną tego lub 
cwrgo je j kierownika w Anglji, lub gdzie­
indziej. Musiał sie chyba rychło przekonać 
że wędrują, one bezapelacyjnie do kosza. 
Może ie ogłoszą, pomyślał, gdy się zabiję, 
i to nie byle gdzie: w sali Zgromadzenia Li­
g i? Istotnie, być może, że teraz listy jego 
ogłoszą. Być może... Dopiął swego. Bohater 
biernego oporu Stefan Lu* umarł jak praw­
dziwy samuraj. Umarł w nadziei, że jego 
manifestacyjne samobójstwo pomoże in­
nym...

Szkoda, że biedny L ir  nie poczekał jesz­
cze kilku dni i nie przysłuchał się debacie 
gdańskiej w Radzie Ligi Narodów, bezprzy­
kładnie prowokacyjnej i ordynarnej mowie 
p. Grcisera oraz Dardzo minorowej reakcji 
na tę mowę i te maniery ze strony członków 
Rady Ligi. Lux, przy całej swojej rozpaczy 
i go: yczy, byłby może doszedł do przekona­
nia, żc nie warto popełniać samobójstwa dla 
manifestacji i że prawdziwem męczeństwem, 
prawdziwem bohaterstwem jest żyć i wal­
czyć do upadłego z zalewającą świat falą 
barbarzyństwa

Mały hitlerek z Gdańska pokazał w  Gene­
wie co umie. Specjalnie dla prasy zagrał na 
nosie. W szyscy wytężali słuch, kiedy zabrał 
głos p min. Beck, wszyscy zaglądali mu w 
oczy, kiedy swoje z  trzech bardzo wstrze­
mięźliwych zdań złożone przemówienie skoń 
czyi, wszyscy zazdrościli Polsce je j dobrych 
stosunków z narodowo -  socjalistycznym 
Gdańskiem i je j nader przyjaznych stokpi- 
ków z Trzecią Rzeszą.

Skromny bilans seiji genewskiej
,N 0W A LJA  GEISEWSKIE"

Po kampanji przygotowawczej ostatnich ty- 
[.odm, po debatach o polityce zagranicznej w 
larlameutaeh angielskim i francuskim, po licz- 
lych kontaktach dyplom atycznych na terenie 
,o*zcx,ególuyeh stolic (Eden —- Graadi, Mui -o- 
ja i ■—• Chambrun, Blum  — Cerutti), doszła 
u głosu Genewa; zjazd dyplom atyczny byl wy; 
ątkow o liczny i  okazały, obok  „pierw szego 
[arnituru** dyplom atów, egzotyczna postać by- 
ego Negusa, który swem wystąpieniem stal się 
,trouible • fćte1' obecnego 6ezonu genewskiego

popsuł niejedną misterną kom binację, jutś z a  

cuHsami uzgodniona,. Drugą „now alją  ‘ Genewy 
:.yl prem jer Francji p. Leon Blum, który za­
prezentował się areopagowi ligowemu piękną

mową. o szlachetnych tendencjach i prawdzi­
wie brianduwskich akcentach. Mowa ta nic za­
wierała konkretnych projektów , których sfor­
m ułowanie będzie rzeczą p. DclLosa. Zgodnie 
z  przewidywaniami punkt ciężkości ostatniej se­
sji ligowej spoczywał na zgromadzeniu, którem u 
Rada chętnie i z ulgą odstąpiła uporanie się z 
problem am i, fiigurującemi na porządku dzien­
nym. Jednakże przebieg debaty wskazywał na 
liczne trudności i Oipory. Z  trzech problem ów , 
nad którem i obecnie głowiła się Liga, żaden 
nie został na obecnej sesji całkowicie rozwią­
zany, i nietylko na obecnej. T e trzy j roblem y 
to: sprawa Abisynji, sprawa nowego „L oca m a “  
t. zsi. statutu zachodniej Europy i reform a pak­
tu Ligi. W ątpliwe jest nawet, czy pierwsze dwa

zagadnienia zostaną wogóluosci rozstrzygnięte 
w Genewie i czy dalsza csvolucja nie skierują 
biegu wypadków w pozagencwsHe łożysko.

Zanim jednak zanalizujemy poszczególne p ro­
blem y w ich obecnej fazie, musimy stw ierdzić 
doskor atą haim onję francusko - angielską, ja ­
k o  podstawowy element obecnej sytuacji, wy­
wierający ogroinrie doniosły wpływ nietylko ns 
tok wypadków w Genewie, lecz również na za­
chowanie i decyzje partnerów w Genewie n ie­
obecnych, t. zn. W ioch i Niemiec. Solidarność 
angielsko ■ francuska tak m ocuo zaakcentowa­
na w słynnej już m owie m io. D u ff Coopera, zo< 
stała w Genewie w licznych rozmowach obu des 
legacji scementowana i przejawiała się we współ 
nej taktyce Londynu i Paryża. Blum i Delłjjj*
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idą tą drogą konsokwentnie, chociaż -właśnie 
ten kierunek został przez prawico-wą opozycję 
najgwałtowniej w parlamencie zaatakowany, ja ­
ko wprzęgający Franoję do rydwanu angiels­
kiej gry pow odujący dalsze oziębienie stosun­
ków z Włochami. Jeel: to o tyle słuszne, że rze­
czywiście dyplomacja włoska zachowuje wobec 
Francji całkowitą rezerwę, przy nieustającej wy 
mianie czułości z Berlinem.

W SPÓŁCZUCIE I BEZSILNOŚĆ 
Mając te wszystkie mom enty na uwadze moż­

na om ów ić poszczególne lcwestje, któremi zgro­
madzenie Ligi było zaprzątnięte. P od  prze 
wodnictwem  Van Zeelanda, którego osoba cie­
szy się w sferach m iędzynarodowych zasłużo­
nym autorytetem, przystąpiło zgrom adzenie I j  
omówienia zespołu spraw związanych z  wojną 
w A fryce. Zespół ten składa się z trzech elem en­
tów: sankcje, fakt aneksji i dalsze stosunki li- 
gowo-włoekie. Sankcje są już de facto zlikwi­
dowane, inicjatywa Polski w kierunku zniesie- 
ria sankcyj przed decyzją organów ligowych 
jest jedynie praktyczną konsekwencją istnieją­
cego stanu rzeczy. Dalsze wyłom y w murze sank 
cyjnym  to tylko kwest ja czasu i szybkości pro­
cedury. Dramatyczne wystąpienie Negusa nie 
odw róci już nieuchronnej konieczności, dykto­
wanej przez c. zw. politykę realną, pom im o rzę­
sistych oklasków zgromadzenia. Bo oklaski ze­
branych dyplom atów to tylko akt współczucia 
i... bezsiły, a gwizd dziennikarzy włoskich z ga- 
lerji to wyraz trjum fu i zwycięstwa. Jedyny 
rezultat wystąpienia negusa, to utrudnienie ko­
operacji między Ligą a W łocham i, a sama obec­
ność jego oraz uznanie ważności mandatów a- 
bisyńskich przez komisję w eryfikacyjną, są fo r ­
malno-prawnym dowodem  nieuznania aneksji 
przez Ligę. M emorjal włoski przedłożony zgro­
madzeniu, a zawierający część polem iczną i 
konstruktywną (plany włoskie odnośnie do ad­
ministracji kraju), chociaż utrzymany w tonie 
umiarkowanym i lojalnym  w obec Ligi, nic spo- 
woduje nikogo w Lidze do uznania ancksjk 
Najbardziej nieprzejednane stanow iiko zajmu­
ją w tej kwestji państwa Am eryki łacińskiej 
(Argentyna jest inicjatorką obecnego zgrom a­
dzenia) ze względu na doktrynę M in roe, oba- 
mę przed hegemonją Stanów Zjedn. i na dąże­
nia panamerykańskie. Zanotować należy w tym 
związku dążenia secesyjne państw łacińskich, 
które przejawiły cię ostatnio w opuszczeniu L i­
gi N arodów przez Guatemalę i Nicarague. Sta­
nowisko tej grupy znajduje całkowite poparcie

u t. zw. państw neutralnych, które w Genewie 
występują ostatnio stale jako skonsolidowana
grupa.

W ŁOSKA GRA NA BERLIN  
A  slcoro aneksja nietylko nie została uznam , 

skoro na liście członków  będzie nadal figurow ać 
Etjopja, to tem samem szanse przywrócenia nor­
malnej współpracy W łoch z Genewą przedsta­
wiają 6ię bardzo niepomyślnie, co oczywiście 
odbije się ujemnie na udziale W łoch w nowym  
statucie Europy Zachodniej Dziś W łochy są nie­
obecne w Genewie a w przyszłym miesiącu będą 
zapewne nieobecne na zwołanej do Brukseli kon 
ferencji mocarstw locarneńskich. Normalizacja 
stosunków .ligow o - włoskich jest zaś tak długo 
niemożliwa, jak długo utrzymuje się naprężenie 
wiosko - angielskie, wyrażające się koncentra­
cją floty  brytyjskiej i utrzymaniem zobowiązań 
wzajemnej pom ocy między Anglją a państwami 
śródziemnomorza. W  ostatnich enuncjacjach 
Edena brak wzmianki o zmianie, tego stanu rze­
czy, mamy raczej ciągłe podkreślanie wierności 
angielskiej dla „ogólnych  zasad paktu11. R ip o ­
sta W łoch  jest w tych warunkach zrozumiała: 
jest nią dalsze kontynuowanie zbrojeń pod kie­
runkiem marsz. Badoglio a ostatnie w iadom o­
ści o fortyfikacjach włoskich na wysepce Pante- 
laria, gdzie ma powstać przeciwwaga dla Malty 
i Gibraltar wschodniego basenu śródziem nom or­
skiego, potwierdzają powyższą djagnozę. Jest 
to skolei nie na rękę rządowi francuskiemu, 
który likwidując sankcje i »przeniewier*.ając 
się swym ideałom, chce przynajm niej uzyskać 
pow rót W łoch do obozu Stresy. Tymczasem 
W łochy prowadzą dalej grę na Berlin, której 
zresztą nic należy przeceniać, ma ona znacze­
nie czysto taktyczne i nie potrafi zmionić zasad­
niczej sprzeczności niem iecko - włoskich inte­
resów w basenie naddunajskim i na Bałkanach. 
Bo Austrja znajduje się obecnie silniej niż kie­
dykolwiek w orbicie wpływów włosiach, a od ­
mowa Schus.chni.gga przybycia do Genowy na 
zaproszenie Anglji i Francji stanowi wymowny 
dowód, że rozwiązanie austrjackicj kwadratury 
kola zależy dzisiaj niemal wyłącznic do W łoch. 
I oto dalszy argument za powrotem Włoch* do

H E L  -  O R Ł O W O !
„N O W Y  DZIENNIK" do nabycia

na Helu (Dworzec, Molo) i w  Orłowie
w kioskach „RUCHU"

Co zawierać b o d zie  Konw encja 
w  sprawie cieśnin?

AfonfreuT. 7. 7. PAT. K ortrprojekt angiel 
ski, który został przyjęty jako podstawa do 
dyskusji na konferencji w sprawie cieśnin, 
przewiduje, że w wypadku wojny —  w razie 
gdyby Turcja zachowała neutralność —  pań 
stwa prowadzące wojnę, będą mogły posyłać 
okręty wojenne na Morze Czarne bez ogra­
niczenia. Pczatem komisja cieśnin zostanie

Zaburzenia
Madryt. 7. 7. PAT. Naskutek' starcia po­

między faszystami a socjal-komunistami w 
miejscowości Miguelturra padło dwóch zabi­
tych i 10 ciężko rannych. W m. Lerida wy­
buchł strajk powszechny. Kawiarnie i skle­
py są zamknięte. Strajkujący zatrzymali na 
drogach, prowadzących do miasta wszyst-

utrzymana w celach statystyczno-informa-
cyjnych. Wreszcie nowa konwencja w spra­
wie cieśnin ma wejść w życie po ratyfikowa 
niu je j przez wszystkie państwa zaintereso­
wane, a więc i przez Włochy. Jednak na za­
sadzie specjalnego protokółu, sygnatariusze 
będą mogli upoważnić Turcję do bezzwłocz­
nego przystąpienia do fortyfikowania cieśnin

w  Hiszpanii
kie transporty żywności. W  Grenadzie trwa 
strajk robotników transportowych. Zaopa- 
trznie miasta w żywność natrafia na trudno 
ści. W  Maladze zastrajkowało 9000 robotni­
ków i pracowników handlowych. W  Madry­
cie wybuchło 8 bomb w budującym się domu 
niszcząc rozpoczętą budowlę. Na dworcu are

współpracy europejskiej. Bo tak jak  „n ie o b c o  
mość“  W łoch  czyni niem ożliwym  pakt uaddu- 
jiajeki, tak gamo jest nie do pomyślenia pakt 
śródziem nom orski, azego dowodem  perypetje 
k onferencji w MontreuX. Jak już wspomniano, 
sprzeczność włosko • niem ieckich interesów roz 
ciąga się także na Bałkan, a ruchliwość p. Scha- 
chta w południow o - wschodniej Europie nie 
jest Rzym owi tpewtnośoią na rękę. Tymczasem 
konkretyzująca się coraz wyraźniej m ożliwość 
restytuowania Habsburgów pod patronatem 
Rzymu utrudnia Franoji sharmonizowaaie dą­
żeń do pozyskania w spółpracy włoskiej ze zo­
bowiązaniami w obec M ałej Ententy, co pow o­
duje dalsze „extratury“  Belgradu w  stronę B er­
lina i Sofji.

SKR O M N Y BILANS W IE LK IE G O  ZJAZDU

Jeżeli teraz na tę całą zawiłą grę spojrzym y 
cd  strony Berlina, to zauważymy wzrastający 
n iepokój dyplom acji berlińskiej naskutek ostat- 
Liej ewolucji polityki brytyjskiej. W  Berlinie 
utrwala się pogląd, że taktyka gry na zwłokę 
nie dala korzystnych wyników i nie przełamała 
izolacji Niemiec. Zwlekanie z odpowiedzią na 
kwestjonarjusz brytyjski, zniecierpliw iło wresz­
cie Londyn. Dziś ostatnia szansa dla Niem iec —  
to wygrywanie karty włoskiej i rachuba, że ra­
zem z próbami wciągnięcia W łoch do koopera­
cji w  Europie, musi analogiczna inicjatywa 
objąć także Niemcy. A  narazie znajduje się 
przed Ligą raport komisarza Ligi w  Gdańsku 
Lestera o incydencie z krążownikiem „Leapzig * 
R aport ten spewnością nie ułatwił N iem com  o- 
siągnięcia ich celów , a alarmy prasy o przygo­
towanym zamachu na Gdańsk, choć przesadne, 
są jednak dowodem , iż opinja światowa wie d o ­
skonale o tem, kto jest głównym siewcą n iepo­
koju  w Europie. Brukselska konferencja państw 
locarneńskich da z,atem jedynie pow tórzenie 
jednostronnej gwarancji brytyjskiej, ehyba że 
Niemcy zdecydują się na ustępstwa i dadzą te ­
mu wyraz w odpowiedzi na kwestjoaarjusz.

W konkluzji tego przeglądu należy zatem 
stwierdzić likwidację Sankcji, przem ilczenie 
sprawy aneksji, brak now ej inicjatywy w obec 
W łoch, przeniesienie spraw europejskich poza 
Genewę (do Brukseli) i odroczenie reform y 
paktu Ligi do sesji wrześniowej zgromadzenia, 
chociaż i obecnie sprawa była poruszana przez 
Bluma i Litwinowa i to, o dziwo! w kierunku 
wzmocnienia zobowiązań z art. 16. Jak widać 
bilans wielkiego zjazdu bardzo ekromniutki.

Z . R.

sztowano 80 komunistów, którzy przybyli z 
Asturji. Socjalistyczny związek robotników 
budowlanych uchwalił zaprzestanie strajku. 

•  •  *

Madryt. 7. 7. PAT. W  zagłębiu górniczem 
Asturji ogłoszono strajk powszechny, jako 
protest przeciw dymisji gubernatora Oviedo 
Bosque’a. Powodem dymisji miał być fakt, 
że deputowany monarchista Sotelo otrzymał 
depeszę z (Kiedo z pogróżkami, podpisaną 
nazwiskiem Bosque’a. Wprawdzie depesza 
ta —  jak w y ja ś n i !  minister spraw wewnęlrz 
nych —  była falsyfikatem, jednak Bosąue 
podał się do dymisji, a minister tę dymisję 
przyjął.

■ *  *
Madryt. 7. 7. PAT. Robotnicy budowlani,

należący do związków anarcho-syndykalisty 
cznych, uznali decyzję arbitrażową za niedo 
stateczną i postanowili dalej strajkować. —  
Strajk ogarnia 50000 robotników.

Londyn. 7. 7. PAT. Z Teheranu donoszą, 
że wczoraj wieczorem Persja została nawie­
dzona przez trzęsienie ziemi. Wedle donie­
sień z różnych okolic, jest 12 zabitych i oko­
ło 50 rannych.



4 „N O W Y  D ZIE N N IK 1' środa 8 lipca 193(5.

Jednolita lista kandydatów
na Żydowski Kongres Swt?iowy z zach. Ma!opolski

i Slis.ia
Kraków, 8 lipca.

W dniu wczorajszym ukończone zostały 
dłuzsze pertraktacje w sprawie wystawienia 
jednolitej listy na Żydowski Kongres Świa­
towy w zachodniej Małopnlsce i na Śląsku.

Wszystkie stronnictwa polityczne i ugru­
powania gospodarcze, jakoteż. Gmina żydo­
wska m. Krakowa i organizacja kobiet żydo­
wskich „W izo", wchodzące w skład Central tinolitej listy.

duth —  C. S % Org. „Hitachdutb antiichud’ 
i Org. „Państwa żydowskiego” ogłosi skład 
imienny listy jednolitej.

Wobec tego porozumienia odbędą się w 
dniu 19 bm. w całej zachodniej Małopolsce 
i na Śląsku jedynie wybory za listą jednoli­
tą celem zadokumentowania akcesu ludności 
żydowskiej do Kongresu światowego i do je-

nego Komitetu organizacyjnego dla spraw 
Żydowskiego Kongresu Światowego w Kra­
kowie, jednomyślnie uchwały wystawienie 
jednolitej listy delegatów na Żydowski Kon­
gres światowy z zachodniej Małopolski i 
Śląska.

rroza tą listą jednolitą —  drugiej listy nie 
będzie. W  najbliższych dniach Komitet orga 
nizaoyjny, do którego należą reprezentanci 
Zarządu gminy żyd. miasta Krakowa, Orga­
nizacja ogóhio-sjomstyczna, Zrzeszenie kup­
ców, Stowarzyszenie rękodzielników, Organi

Kcmitety okręgowe i lokalne otrzymają 
w najbliższych dniach bloki z kaitami wy- 
borczemi, które będą legitymacją do odda­
nia głosu. Cena legitymacji wynosić będzie 
15 lub 10 gruszy, co do czego zapadnie jesz­
cze ostateczna uchwała.

Adres Sekrctarjslu dla wszystkich spraw, 
z\\ iązanych z akcją na Żyd. Kongres Świato­
wy brzmi: Kraków, ul. Mikołajska 6, L p. ■—  
Fel. 136-12.

Posiedzenie Komitetu Organizacji dla
izacja kobiet żyd. „W izo” , Organizacja „Mi- spraw Żyd. Kongresu Świat, odbędzie się 
zrachi” , Organizacja „Poalc-Sjon” —  prawi- [ dziś o godz. 7 wiccz. w lokalu Stow. Kupców 
ca, Stow. drobnych kupców, Org. „Hitach- [ Grodzka 43.

„Stwórzcie jednolity front sjotósfyEzny!"- 
apel Wefzrcamra, tien Gurlona I U)ise’a 

do sjonistow zmeryKadsItisli
Kto bedzće prezesem Or&aniZ3Cji smeryksńskiei

.Nowy York. 7. 7. (ŻAT) Kwest ja przyszłe­
g o  prezydenta Amerykańskiej Federacji Sjo I 
uistycznej Sianowi centrum obrad 39-ej I

sobą bzeieg reform administracyjnych w ło­
nie or_,aruzącji. Atak cl w iekkom itet koncyl- 
iacyjny po całonocnych. naradach nie osiąg-

dorccznej wszechamerykańskiej konferen- f r.ąl ko^pręmisu, t o ,jedhłłK w y ją je  -.się, ze 
ęji sjonistycznej w Providence (stan Rhode wybór dra Wise’a na stanowisko prezesa or-
Island). Na konferencji toczy się zawzięta 
walka między zwolennikami Monrisa Rotten 
berga, dotychczasowego prezesa organizacji 
a zwolennikami kandydatury bawiącego obe 
cme w Londynie dr Stephena Wise’a. Wybra 
no komitet koncyljacyjny, który w składzie 
sześciu członków pod przewodnictwem r a Di­
na Izraela Goldsteina rozpatrywał szereg 
wniosków zgłoszonych przez obie strony. —

ganizacji jest zapewniony.
Konferencja otrzymała apel telegraficzny 

podpisany przez dra Weizmanna- D. Ben-Gu 
ricna i dr W isc’a, którzy wzy wają do utwo­
rzenia „jednolitego frontu sjonistycznego ce 

,>em pozyskania całego żydostwa amerykań­
skiego dia sjonizmu”. Depeszę w  tym duchu 
nadesłała także Egzekutywa Sjonistyczna w 
Jerozolimie, która nawołuje do konsolidacji

Według jednego z tych wniosków prezesurę | ruchu sjonistycznego w Ameryce celem przy 
organizacji miałby objąć dr Wise, przyczcm  ̂czynienia się do rozwiązania niezwykle tru- 
R:|.tenberg miałby być wyorany na prezesa i dnych zagadnień gospodarczych i polityoz- 
k Jmitetu administracyj i :go i członka rady i r.ych, z któiemi zmagać się ma sjonizm w 
wykonawt zej z szczególnemi prerogatywa- J przyszłości najbliższej, 
no.; wybór ten miałby nadlo pociągnąć za | ' ---------------

Sytuacja Ż y d ó w  w  Algierze
Algier, 7. 7. Ż.A .T. Do doniesień prasy zagra" 

ni—zn ij o „p ogrom ach " aulyecm iokiili w A lgie­
r ie  odnieść *ię należy z, rezerwą, prawdą jest jed  
nak, żc ludność ydowska lej kolou ji francus­
kiej przeżywa ciężkie chwile. Od czasu, gdy 
Frań* Ludowy odmótd zwycięstwo we francus­
kich wyborach parlamentarnych, a czezególnic 
od  cza&u gdy objął on rządy wc F rin cji, p ro­
paganda antysemicka w A lgierze znacznie się 
wzmogła. Llem cuty faszystowskie, które re­
krutują się przeważnie z półwojskowyeh orga,- 
nizacyj prawicowych, oskarżają Żydów, że za 
ich głosami f r o n t  Ludow y odniósł zwycięstwo 
we Francji. Na czele tych faszystowsko anty­
sem ickich elem entów stoi burmistrz Oranu, 
Lam bert, który przepadł w  ostatnich w yborach, 
Postępowanie jego podczas całego okresu p.> 
w yborczego jest bardzo ostro krytykowane W 
kołach postępow ych. Stw ierdzono jednogłośnie, 
że działalność jego bezpośrednio prow okow ała 
starcia m iędzy wrogiemi ugrupowani..mi poli- 
tyeznemi. W  starciach tych zraniono zarówno 
Żydów , jak i nieżydów ; jeden ze zranionych Ży­
dów  JacUues Jeani, zmarł naskutek odniesio­
nych ran. Pom im o tego, że wypadek ten  wywar! 
bardzo ciężkie wrażenie, podniesiono, że nie 
należy uznać tego za umyślny m ord antysemicki

Burmistrz Oranu stal się w swojej akcji jesz­
cze hardziej bezwzględnym , od czasu nieuda­
nego zamachu na jego osobę. Ludność żydows­
ka Algieru jest prlna uznania dla francuskiego

Wojsko będzie pilnowało 
spokoju w Paryżu

Paię-ż. 7. 7. PAT, Minister spraw wewnę­
trznych SaJeugiro oświadczył wczoraj przed­
stawicielom prasy o  zajściach na Champs- 
Elysees w dniu 5 bm., gdzie kilkudziesięciu 
funkcjonarjuszów policji raniono. Rząd —  
mówił minister —  nie pozwoli pewnym czyn 
nikom z rozwiązanych lig na wyzyskiwanie 
składania hołdu Nieznanemu Żomierzowi dla 
wywoływania w ccncrura Paryża zaburzeń. 
Jesteśmy zdecydowani nie dopuścić do no­
wych zamieszek. Wydano zarządzenia, któ­
re będą zastosowane z całą bezwględn ością. 
Dnia la  lipca rząd zorganizuje wielką rew- 
ję wojska i nie pozwoli na to, aby pomiędzy 
Łukiem Tryumfalnym a Placem Zgody do­
szło do rozruchów. Siła zbrojna nie dopuści 
do gromadzenia się tłumów na Champs-Elys 
sos i bocznicach Dzień święta Republiki nie 
będzie zamącony przez żadne zamieszki.

Rząd prosi opozycję —  
opozycja zgadza s ę...

Londyn. 7. 7. PAT. Po wczorajszej rara- 
dzie gaoinetu rząd brytyjski postanowił 
zwrócić się do opozycji z prośbą o odłożenie 
czwartkowej debaty na temat polityki zagra 
tucznej, ponieważ odbycie tej debaty obecnie 
przed konferencją brukselską byłoby niece­
lowe. Rząd przywiązuje wielkie znaczimie do 
spotkania mocarstw lokarneńskich w Bruk­
seli i dlatego wolałby, aby debata odbyła się 
później, by w niczem nie przesądza^ przebie­
gu konferencji. Opozycja zgodziła się na od­
roczenie debaty bez wyznaczenia narazie je j 
terminu. Prawdopodobnie odbędzie się ona 
w końcu miesiąca przed samemi ferjamt let­
n im i.

■—OQO—

„Ruch*‘ zawieszany w 
członka P. Z. P. W.

V arszawa, 7. 7. P A T . Zarząd PZPN  po6tano' 
w ił na wczorajszcm  posiedzeniu zawiesić 
„R u ch 1* w prawach czonka, przekazując ostate­
czne dochodzenie w sprawie uieczu Cracovią 
zarządowi Ligi. Ponadto zarząd P.Z.P.N, prze­
kazał Lhlzc przeprowadzenie dochodzeń w apra 
wic zajść na meczu Śląsk-Wisla i surowe ukara­
nie tych, którzy zawinili gorszące zajścia. Praw­
dopodobnie boi&l-o Śląska będzie zamknięte.

generała gubernatora Algieru, który zajął bez­
względne stanowisko wobec wspomnianych 
zajść i nie pozwolił, by zamieniła się ona w wy­
stąpienia antysemickie. Zc szczególnem  zado­
woleń: em stwierdzono w kolach żydowskich, ze 
ludność mahometańska nie dała się wciągnąć 
do akcji faszystowskiej przeciw ko Żydom . Na 
Mahometan Algieru nie czyni żadnego wrażenia 
agitacja antysemicka i pozostają on1, w przyjaz­
nych stosunkach z  Żydami. Faszyści wykorzy­
stują ze szczególną zjadliwoacią w swej akcji 
antysemickiej fakt, że teraźnii ]6zy premjer fran 
cuski, Leon Blurn, jest Żydem.

Włochy nie weima udziału w Konferencji
w honfreirc

Londyn. 7. 7. PAT. Wedle nadeszłych do 
Londynu wiadomości, rząd wioski nie zamie 
rza wziąć udziału w konferencji w Montrcum 
dopóki pozostają w mocy specjalne zobowią 
zania wzajemnej pomocy na Monzj śródzie- 
mnem między W. Brytan ją a niektóremi pań 
jstwami śródziclmnomursidemi. Spodziewane 
jest, że rząd włoski wyluszczy swoje stano­
wisko w nocie jaką ma przesłać przewodni­
czącemu konferencji dandanelskiej. W  ko­
łach poinformowanych twierdzą, że nota wło 
ska będzie zawierała podkreślenie, iż zobo­
wiązania śródziemnomorskie W. Brytanji 
byty logirznem następstem zarządzeń *sank-

ny być również zniesione te zobowiązania. 
Pozostawienie ich w m ocy uważane jest 
przez Włochów jako specjalnie nieprzyjaz­
ny krok. To stanowisko Włoch czyni rów­
nież wątpliwym ich udział w brukselskiej 
konferencji mocarstw locarnońskicfc,

Zastrzeżenia Sowietów
, Monireui. 7. 7. PAT. Na konferencji do 
sprawy cieśnin lord Stanley przedłożył pro- 
* ;kt brytyjski, za w ija ją cy  pnwne popraw­
ni do projektu tureckiego. Kontr-projekt 
b .y .y isk i wywołał zastrzeżenia ze strony de­
legacji ZSRR. Paul Boncour podjął się med-

cyjnych i że wobec zniesienia sankcyj —  win ! jacji w sprawie tego projektu.
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Za paryskiem ,.F igaro" podajem y nie­
zwykle ciekaw y artykuł stałego korespon ­
denta tego pisma w Palestynie, p. M. Noe- 
la, oddymiający kulisy i intrygi w obozie  
palestyńskich Arabów, Red.

P k ZYJAŻN I NIENAW IŚĆ —  ZA JEDNYM  
TCHEM

Istnieją w Palestynie dwa główne stronnic­
twa aiabskie; partja R aghełs Naw aszibi i par- 
tja W ielkiego M uftiego, Amina el Husseini. Nie 
wpadając jednak w ideologiczne fantazje, lecz 
nazywając rzeczy po imienin, należy stwierdzić, 
że obie te partje zgodne są w dwóch ponkti.cn 
zasadniczych. Pierwszy punkt to: zdobyć p rzy­
jaźń władz angielskich. A eglia jako władza 
mandatowa sprawuje w Paleatynie administra­
cje, mianuje urzędników miejskich, daje zatru­
dnienie na różnych odcinkach pracy. Czyż to 
więc nie jest dla szeta paitji rzeczą niezwykle 
doniosłą, jeśli m oże wystarać się dla członków  
swej rodziny i dla innych jemiu oddanych kre­
atur, o zajęcia i posady, które przynoszą 5, 7, 
10 i więcej funtów  wynagrodzenia? Drugi punkt 
ni emniej ważny i niemniej zasadniczy to: mam 
nłfestow ać w obec władz angielskich w rogie na­
stawienie. Jest to potrzebne, celem  zadowolenia 
kół m łodzieży arabskiej, których poparcie w o- 
kolicznościach w yborów  sam orządowych i in­
nych, odgrywać znożj rolę pierwszorzędną.

Myślałem z  początku, że ten program  zawie­
ra w sobie rażącą wpToet sprzeczność. A le jest 
to tylko wrażenie niezorientowanego larka. Te 
bov.iem dwa mom enty program owe, przyjaźń 
i wrogie nastawienie oddają partjom  niezwykłe 
usługi i umożliwia ryw ” 'izarję m iędzy stron­
nictwami i wygrywanie się wzajemne.

JAK  ZM IENIAJĄ SIĘ „ PR ZE K O N AN IA  ‘
K iedy W ielki M ufti propagował nienawiść 

do Anglji, Ragheb Naszaszibi na każdym kro­
ku podkreślał swój przyjazny stosunek do władz 
brytyjskich, *  co  też otrzymał zasłużoną na­
grodę  —  90 procent posad municypalnych dla 
swoich zwolenników.

W  kwietniu zaś, gdy wybuchł strajk i rzu­
cone zostały pierwsze bom by, W ielki M ufti u- 
ważał. że teraz nadszedł czas, by zaszachować 
Naszaszibi ego:

—  Ragheb Naszaszibi! Stale twierdzisz, że ty 
reprezentujesz największe stronnictw o arabskie 
Teraz w ięc będziesz miał sposobność dowieść, 
jaki będzie twój udział w ruchu arabskich mas...

Gdy wybuchł strajk, kiedy m uożyć się poczę­
ły atentaty, a życie palestyńskie zostało sparali­
żowane, Naszaszibi znalazł aię w nieład? amba­
rasie. Lecz niebawem już, szef partji amglofils- 
kiej postanowił zgłębić swą własną drażę i —  
o dziwo! —  odkrył w sobie organiczną wprost 
nienawiść, zarówno do Żydów  jak i do A ngli­
ków. I odtąd na zebraniach naczelnego kom i­
tetu arabskiego Ragheb Naszaszibi gra z wiel- 
kiem powodzeniem  rolę narodowego bohatera. 
Jeśli zjawia się wniosek o przedłużenie straj­
ku aż do trzech miesięcy, Ragheb żąda, by nie 
zaprzestano przed rokiem. Jeśli ktoś odmawia 
w ykonana czynności, która m oże sprowadzić 
zo do obozu koncentracyjnego, Ragh«b zrywa 
się z miejsca, wygłasza siarczystą mowę, oskar­
ża o tchórzostwo i piętnuje z pogardą wszelkie 
objaw y słabości i wahania...

A  w spółpracownicy M uftiego z szemranie n  
niezadowolenia żalą się w pałacu W ysokiego 
Kom isarza:

—  W y san?' hojnie obda row y w aliśt i e Nasza* 
szibiego honoram i, uważając go za polityka u- 
m iarkowanego. Tymczasem popatrzcie, jaki z 
niego stal się niebezpieczny agitator. My, mv 
właśnie dążymy do uspokojenia umysłów, pod- 
ozac gdy on bruździ i prow okuje...

DEM ENTI, KTÓ RE NIE PRZYSZŁO
A  oto nagle Arabowie zauważyli, że obóz koa 

centracy,nv w Sarafand roi się od zesłańców, 
którzy w 90-ciu procentach należeli du obozu

Naszaszibiego. Z nieufnością lud arabski spo­
gląda! na m eczet Omara gdzie rezyduje Mufti. 
(Ten naród ma wspaniałą tradycję pod  tym 
względem. N iejeden już z jego szefów  okazał 
się zwykłym zdra jca .):

—■ Dlaczego to W ielki M ufti uchodzi karzą­
cej ręce brytyjskiej sprawiedliwości?

W zrastały utyskiwania i niepokoje. Minister j 
Orrnsby Gore oświadczył, że Najwyższa Rada 
Muzułmańska nie uczestniczy w strajku, —  a 
musi to w iedzieć chyba z źródeł miarodajnych.
I oto m łodzi zapaleńcy z Jaffy i Ramie przy­
byli rozgoryczeni, wściekli, by zażądać demen- 
ti od M uftiego,

Na to d.*menti jednak do tej chwili wciąż 
jeszcze czekają...

PRESTIŻ I  —  INTERES
K iedy przychodzą do doktora Chaldiego, bur­

mistrza Jerozol m y , która nie bierze udziału w

I Zakopane „PAŁACE" |
Najwytworniejszy hotel-pensjonai 50 pokoji sło­
necznych z balkonami. Apartamenty z łazienkami.
Bezkonkurencyjnie wykwintna kuchnia. Telet. 1651.
Ceny bardzo przystępne. Żądaj prospektów.

strajku, burmistrz rozkłada ręce i odpowiada 
naiwnie:

— • Ja nie jestem winien. T o urzędnicy chcą 
koniecznie kontynuować pracę!

Otóż ci urzędnicy są zwolennikam i Naszaszi- 
biego, tego zroźnego, nieustępliwego Jakobina 
palestyńskiego...

1 'zytelnicy wybaczą mi te intymne szczegóły, 
jakie wydobywam  z kulis arabskich powstań­
ców. Mają one ważne znaczenie, jeśli chodzi o 
przeciąganie się zamieszek palestyńskich. Dwaj 
przeciw nicy polityczni czuwają nad sobą nawza­
jem, a żaden z nich nie chce utracić ani pre­
stiżu, ani korzyści, jakie mogą z tej awantury 
wypłynąć.

Jest to typowa hi6torja z Bliskiego W schodu. 
W gruncie rzeczy, poza partją AbduJ Hadi, 
która jest wyraźnie antymandatowa i pauarab- 
ska. żadna im u nie sprzeciwia się władzy bry- 
tyjskii j.

„P O K A Ż C IE , CO P O T R A F IC IE !"

Jakże w ięc się dzieje, że jednak trwają krwa­
w e starcia m iędzy Arabam i a brytyjskiem  w o j­
skiem ?

Jeden z tych fellacbów , jakich często napot­
k a ć  można, kołyszących się na grzbiecie osła, 
czytez kroczących na pól sennie przy jego b o ­
ku, udał się tymi dniami z Nablus do H ebro­
nu, miasta, które jeszcze w r. 1929 odznaczyło 
się krwawa masakrą żydowską. P od  płaszczem 
nosił chustkę, zwilżoną krwią ludzką, a wraz z

Oto facsimile końcowego 1 agutentu 
słynnego układu, jaki zawarli z so­
bą w  r. 1919 prof. Weizmann jaxo 
przedstawiciel Organizacji Sjońskiej 
i Emir Fajzal — jmieniem narodu 
arabskiego. Jak wiadomo, w  ukła­
dzie tym Emir Fajzal zobawiąral 
się do poparcia żydowskich aispira- 
cyj narodowych w Palestynie i wy­
powiedział się gorąco za zgodmem 
współżyciem żydowsko • arabskieu 
w krajach Bliskiego Wscłwdu. Ogło 
szenie tego historycznego dokumen­
tu prx,ez prof Weizmanna na łamach 
„Times" wyw arło w  angielskim 
świecae poatycznym silne wrażenie* 
a zarazem hcnsternację w  obozie 
arabskich podżegaczy z Muflim na 
czele

nią odezwę, wystosowaną do A rabów Hebron*- 
kich, a podpisaną przez czuto we osobistości Wi 
Nablusie v której było napisane: ,J* o k a p ie  co. 
p otra fic ie !"  NaLlus bowiem  to królowa rewolty, 
oprom ieniona auerolą bohaterstwa...

PODW ÓJNA ORA
Nablus jednak posiada także angielskiego pro 

fekta policji, który nie zajmuje się pisaniom 
wierszy. Celem wyposażenia sprawozdania rzą­
du mandatowego, przesyłanego do Ligi N aro­
dów, w żywsze kolory, ten szef po lic ji zapro­
sił do siebie przyw ódców  arabskich z  Naibiius 
i przedłożył im do podpisu deklarację, po tępia- 
iącą zamachy i gwałty. Podpisali v «zy*cj nie­
zwykle uprzejm ie. W ywołało to niebywałą wrza­
wę w Naczelnej Radzie Muzułmańskiej w. Jero­
zolim ie:

■—  Dlaczego dezawuujecie w ten sposób tyou, 
którzy się b iją?

A  na to dzicy przywódcy z Nablus odpow ie­
dzieli:

—  R obim y tak, jak się nam podoba. W trącaj­
cie się w sprawy, które obchodź., was.

I istotnie czy nie w olno im napadać na żoł­
nierzy angielskich, a równocześnie uprzejmie 
się zachować w obec angielskiego prefekta po­
licyjnego?

„ AU T O R YT E T “  M UFTIEGO
W  m eczecie Omara, miły Mohamed Tahcr, 

Fitiani, który jest „szefem  gabinetu44 W ielkiego 
M uftiego, byl zaskoczony, kiedy mu oświad 
czylem, iż mam ochotę na parę dni udać się 
do Nablus:

-—  Nie rób par tego... Zamordują papa!
—  Nie zamordują mnie, jeśli mi pan wyzna­

czy dwóch bezpiecznych kom panów. W  ich to­
warzystwie, któż mnie w ażnie za Żyrla czy A n­
glika ? , ,

Taher Fijiani milczał, a to milczenie jego 
sprawiało mi przyjem ność: Nie miał odwagi
przyznać, że autorytet M uftiego, przewodniczę,- 
cego N aczelnego K om itetu  arabskiego, nie jest 
uznawany w Nablusie i równa się dosłownie 
zeru.

A R A B O W IE  SA ZMĘCZENI
O  godz. 10-tej rano zdążają L iećui A rabowie 

do m eczetów, by otrzym ać krom kę chicha i p o ­
trawę z ryżo. Strajk zaczyna dawać się wc zna­
ki. P o wsiach fellachow ie kontynuują roboty  
w polu. Uczestniczyli w ruchu strajkowym  tyl­
ko dlatego, że otrzymali worek owsa czy innego 
ziarna. Dlaczegożby mieli buntować się prze­
ciwko A nglikom ? Czyż ci rolnicy n ie odczu­
wają dobrodziejstwa mandatu? Czyż nie konzy- 
staią z robót publicznych, czy nie otrzymują 
zasiłków i dotacji?

Zapanowało zmęczenie.,
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Na huryzoriiie politycznym

Dokoła odpowiedzi 
niemieckiej

M ROŹN Y W IA TR  W IEJE Z ANGLJI
Ostatnia interpelacja w angielskiej Izbie 

Gmin, o której w numerze wczorajszym nasze­
go pisma pisaliśmy, oraz znamienna odpow iedź 
Edena, że rząd W ielkiej Brytanji nie będzie 
więcej przypominał N iem com  ani dowiadywał 
•ię w Berlinie co do losów odpow iedA  na kwc- 
stjonarjusz angielski, świadczą wyraźnie o p od ­
nieceniu i irytacji panującej w dyplom atycz­
nych sferach w Londynie. Temu też prawdo­
podobnie przypisać należy ów ustęp w przem ó­
wieniu Hitlera, wygloszonem  ostatnio w W ei­
marze; w którym  Fiihrer nic nie wspomniał o 
chlebic i bezrobociu , a natomiast mówił wicie 
na temat równouprawnienia i honoru niem iec­
kiego. Miało to być jak gdyby pierwszym k ro ­
kiem, jak gdyby wąską szparką, przez którą 
można zapoznać się z charakterem odpowiedzi, 
jakiej Niemcy mają zamiar udzielić.

Pozostaje jednak faktem, żc w A nglji za­
znacza się ostatnio zniechęcenie i głęboki? 
rozczarowanie w stosunku do Trzeciej Rzeszy. 
O tych nastrojach w yrobić sobie można zdani? 
na podstawie korespondencji londyńskiej opu­
blikowanej przez „B erlincr Tageblatt", w któ­
rej czytamy m. in.:

„M roźny wiatr wieje w Anglji. Miarodajne 
koła rządowe i poza rządowe poczytują sobie 
za obowiązek oswoić naród angielski z tą m y­
ślą, że N iem cy to  prawdziwy nieprzyjaciel. 
Ta propaganda przygotowuje teren dla inter' 
wencji angielskiej przeciw ko Niem com  na w y­
padek konfliktu zbiojnego w Europie. Anglja 
chce nieylko wałczyć o swe własne interesy, 
jak np. nad Renem. Gdziekolwiek w Europie 
żołnierze niemieccy wstąpią w szranki bojow e 
powinni oni —  zdaniem tych kół londyńskich 

napotkać na opór ze strony angielskich ba- 
tal jonów..N

N A W ILHELM STRASSE WRE 
G O R Ą C ZK O W A  PRA CA  

Tak więc ten wzmagający się w A nglji na­
strój anfyniemiecki zmusi Hitlera do tego, by 
ostatecznie zerwał z  polityką milczenia. Pisze 
o tein w .,Oeuvre‘ ‘, doskonale zazwyczaj poin-

2 1 -dniowa wycieczka na

PLAŻE ADRIATYKU
W I E D E I) 15. VII. -  4. VIII. 
A B S  A Z I A
R A B - -  Z ł .  4 3 0 . -
BUDAPESZT

WAGONS-LITS4TCOOK
KRAKÓW, SŁAW KOW SKA 12

form owana dziennikarka Genevievc Tabouis: 
H itler przerwał swój urlop wypoczynkowy 

i pow rócił do Berlina na Wilhelmstrassc, gdzie 
wre teraz gorączkowa praca. Jak w owych pa­
miętnych dniach przed 7 marca br., tak i teraz, 
przez całą noc apartamenty i hiura berlińskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych są rzę­
siście ośw ietlone. Naskutek decyzji zwołania 
mocarstw locarneńskich do Brukgeli Trzecia 
Rzesza której oczy stale zw rócone są w stronę 
Anglji, śledzi ze szczególną uwagą debatę w 
Izbic Gmin i w Izbic Lordów . Interpelacje w 
sprawie podróży angielskiego ministra wojny 
do Paryża, wywołały w Berlinie wrażenie, żc w 
parlamencie istnieje jeszcze poważny front 
antyfrancuski. t^obec tego na Wllhelmstrasse 
zapadła decyzja, że nietylko należy jak najry­
chlej udzielić odpowiedzi Anglji, ale że ta 
odpow iedź utrzymana być musi w tonie dla 
Anglji niezwykle życzSiwym".

A by jednak wyrobić sobie zdanie o „ustępli­
w ości" przyszłej odpowiedzi niem ieckiej, przy­
p om n im y, co powiedział Hitler ostatnio w 
WeLnarze: „C hcem y pokoju, lecz przed sło­
wem „p o k ó j"  piszemy słow o „h on or* . A  przez 
pokój rozumiemy w olność*.

I dodajm y od siebie jeszcze: Przez „w olność 
rozum ie Hitler przedewszystkiem odzyskanie 
kolo ni j i wolną rękę na W schodzie.,.’ 1 (W -

DASTA DO ZĘBÓW <

1 K L O R O M I N T
3 8 teś».VtY OŁofiCH

ŚRODA, 8 LIPCA 1936.
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 Pro 

gram ua dzień bieżący oraiz kilka informaeyj 7,40 
"Wesoły koooerl z  płyt; 11.57 Sygnał czasu, Hep 
nał z wieży mairjackiej; 12.03 Muzyka lekka; 12.55 
Prosimy do mikrofonu; 13.05 Dziennik południo­
w y; 1130 Koncert popularny z płyt; 15.30 'Wiado­
mości gospodarczo z Warszaiwy; 15.45 Wesoła au 
dycja dla dzieci; 16.15 Koncert w  Svyk. reprez. or 
ki estry dętej KPW. 17.00 Koncert kameralny. W 
programie pieśni Józefa Haydna w  wyk, Heleny 
Hraioiówny (kontra.lt) oraz utwory kameralne (z 
piyt) 17.50 Anegdoty z życia Brata Alberla, wygi. 
dr. Jadwiga Puciata - Paiwłowiska; 18.00 Pacyfizm 
w  powieści, (na marginesie książki F. A, Ossen- 
dowskiego „Iskry z pod młota") w opr. dr. Ada­
ma Bara z recytacjami; 18.15 Muzyka z piyt; 18.35 
Wiadomości z dnia... 18.40 Koncert reklamowy;
18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 „Przygoda w 
Grinzingu" operetka w  1-nym akcie Adama Len­
czewskiego oo Librę lilia, Wł. Krzemińskiego; Ra- 
djofonizaoja St. Broniewskiego; 20.00 Koncert ka­
meralny. Wykonawcy: Julja Pelcling -  Scboenwet 
terowa (sknz) i Karol Klein (fort) 20.30 W ęgrów 
•ka mikrofonu po prowincji: W zorowe osiedle dla 
bezrobotnych w Naramowicach, trausm. przepro­
wadzi Józef Winiewloz (sttille z Warszawy) 20.50 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna; 21.05 
Ill-cia audycja z cyklu „Utwory Fryderyka Cho 
pina w wyk. słynnych artystów (płyty). Wyk.: 
I. Friedman 21.36 Koncert; 22.05 Wiadomości spor 
tc*we z Warszawy; 22.15 Lokalne wiajdomości 
sportowe; 22.20 Koncert w  wyk. orkiestry kame­
ralnej. i

* ••
Warszawa (1330.3) 6.30 p. Kraków; 18 Pogad. 

społeczna; 18.05 Koncert reklamowy; 18.50 p. Kra 
ków; 23 Płyty;

Lw ów  (377.4) 6.30 p. Kraków; 12.55 Rozmaitości 
sportowe; 13.05 p. Kraków; 18 Silva rerum; 18.95 
Recital śpiewaczy; 18.25 Lato lwowskiego przed­
mieścia; 18.35 Pirograan; 18.40 p. Kraków;

Katowice (3'95.8) 6.30 p. Kraków; 15.30 Lekcja j? 
zyka polskiego; 15.45 p. Kraków; 18 W  kółło-wni 
— Gustawa Morcinka, fragm.; 18.15 Płyty; 18.40 
p. Kraków; 20 Zagłębie Dąbrowskie ma glos; 2'J. 
30 p. Kraków;

Lódź (224) 6.30 p. KiakóW; 18.00 p. Kraków.
Wiedeń (506.8) 20.30 Koncert symfoniczny; 22.20 

muzyka popularna.
Leningrad (1224) 18.00 Koncert symfoniczny 19. 

30 Melodje operowe; 23 Pieśń wędrowcy — Pade­
rewskiego.

A d a m  S te in e r

piekła Legii Cudzoziemskiej
Wspomnienia młodego Żyda

12)
Ale chytry Arab za nic w świecie nie chce 

mnie puścić. Zaklina, żebym został do rana, 
poczem sam ze mną pójdzie. Mówił to trzy­
mając nabity karabin w ręku —  wobec ta­
kiego więc argumentu usiadłem na ziemi, a 
kiedy zapadł wieczór ułożyłem się strudzony 
do snu. Arab i żona jego poszli za moim 
przykładem. Ale spostrzegłem, że Arab za­
snął, nie wypuszczając karabinu z ręki.

Nie mogłem oka zmrużyć. W  głowie mo­
je j roiło się od planów: jakby tu z tej pu­
łapki się wydostać. Patrzyłem to na Araba, 
to na wąskie wyjście z pieczary, a jedną rę­
ką ściskałem szlylet, którego Arab oczywi­
ście nie widział, gdyż miałen. go ukryty w 
kieszeni spodni. Z łatwością mógłbym sko­
czyć do kpiącego Araba, utopie mu sztylet w 
serce i trciec. Ale sumienie mi nie pozwalało. 
Zbrodni nie potrafiłbym popełnić, a pozatem 
żal mi było żony i dziecka Araba.

Trzeba się jednak za wszelką cenę stąd 
wydostać, bo prędzej czy później Arab wy­
da mnie w ręce władz. Postanowiłem dzia­
łać szybko. Wstrzymując oddech, wdziałem 
pocichutku buty, wstałem ł już chciałem 
wyjść, gdy przeklęte psisko zaczęło nagle 
szczekać. Arab i jego żona obudzili się ze 
snu.

Momentalnie skoczył do mnie Arab iz ka­

rabinem w ręku, chcąc mnie uderzyć kolbą 
w głowę. Uskoczyłem na szczęście na czas 
wbok i sztylet zabłysnął w mojem ręku. 
Trzeba było myśleć o obronie własnego ży­
cia. Nastąpiło krótkie szamotanie się, w 
czasie którego ugodziłem Araba w ramię, w 
chwili kiedy ładował karabin. Pod wpływem 
ciosu Arab opuścił karabin na ziemię, a wte­
dy skoczył na mnie rozwścieczony pies. Za­
łatwiłem się z nim bardzo szybko, poczem 
wybiegłem z tej skalnej pieczary i zacząłem 
co sił uciekać. W  tej chwili w ciemnościach 
nocy padł strzał, później drugi i trzeci. To 
żona Araba chwyciła za karabin i strzelała 
do mnie naoślep, na szczęście jednak ciemna 
noc sprawiła, że kule chybiły i mogłem ujść 
bezpiecznie. Pędziłem jak opętany nie wie­
dząc dokąd i nie zdając sobie sprawy jak 
długo trwa ta ucieczka. Kiedy w a ż c ie  do­
szczętnie już upadł»~n ze sił, usiadłem na 
chwilę, by wypocząć po przebytych trudach 
i ze zmęczenia zasnąłem snem kamiennym.

Gdym się obudził, słońce świeciło już wy­
soko na niebie. Ruszyłem w dalszą drogę. 
W  piątym dniu wędrówki byłem już w Ma- 
rokku francuskiem, skąd jeszcze 50 do 60 
kilometrów do Marokka hiszpańskiego. Ale 
widocznie już przeznaczone mi było prze­
cierpieć pięć lat w Legji Cudzoziemskiej i 
nie zaznać wcześniej wolności. Uszedłszy je ­

szcze kilka kilometrów, zauważyłem pędzą* 
| cych na koniach dwóch kawalerzystów arab 

skich w białych szerokich płaszczach. Było 
już za późno, by się przed nimi ukryć. W 
ten sposób zostałem schwytany, gdyż była 
to konna straż pograniczna francuska.

Nie broniłem się wcale, gdyż byli dobrze 
uzbrojeni. Szedłem posłusznie za nimi, aż do 
szliśmy do najbliższego obozu wojskowego. 
Strażnicy wzięli stamtąd muła i położyli 

.mnie na nim w ten sposób, że z jednej stro­
ny zwisała głowa, a  z drugiej nogi —  przy­
wiązali mnie do grzbietu zwierzęcia i tak 
prowadzili przez cały dzień, aż przyjechali­
śmy do posterunku żandarmerji francuskiej 
Tu odwiązali mnie i zdjęli z muła, ale ja już 
nie mogłem stać o własnych siłach i runąłem 
jaki długi na ziemię. Po całodziennej bowiem 
jeździe na mule z głową pochyloną w dół, czu 
łem straszliwy zawrót głowy i straciłem przj 
tomność.

45 DNI „P A K I'
Kiedy przyszedłem do siebie, znajdowałem 

się w więzieniu żandarmerji granicznej. — 
Przebyłem tu kilka dni, poczem wysłano 
mnie pod eskortą do mojego pułku, gdzie zo­
stałem przesłuchany przez majora, dowódcy 
mojego bataljonu.

:(c. a. n.)
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Wody mineralne w RabceWiadomości z kralu

P. premjer ofiarowuje biednej 
dziewczynie ćwiartkę losu

Zamożny kiedyś mistrz malarski Kordylas w 
Inowrocławiu popadł ostatnio w nędzę i po śtnier 
Li swej żony sam wychowuje troje małych dzie­
li, 7, których najstarsza — 9-letnia córeczka Zo­
siu — chodzi już do szkoły.

Przed rozpoczęciem I. klasy obecnej loterii pań 
siwo w ej Zosia Kordylasówna naipisata list błagał 
ny do p. p rem jera gen. Sławoj -  Skiadkowskicgo 
i przedstawiając mu nędzę, juika zajrzała do jej 
demu, prosiła o pomoc na zakup książek i ołów­
ków do szkoły.

‘J-letnia córka bezrobotnego prosiła gorąco p. 
premjera, by podarował jej ćwiartkę losu i obie­
cała w wypadku, wygranej zwrócić wyłożoną kwo
ię-

W kilka dni później nadeszło z Warszawy pole 
cenie do władz policyjnych w  Inowrocławiu o 
przeprowadzenie wywiadu, czy Zosia istotnie tak 
bardzo potrzebuje pomocy.

Relacje policyjne pokrywały się widloczmie z 
treścią listu małej Zosi, gdyż kancelaria p. prem
era nadesłała dziewczynie ćwiartkę wymarzone­

go losu.

W dobie przyjaźni 
polsko-niemieckiej

W dzielnicach zachodnich Polski uległy konfis­
kacie śpiewniki niemieckie, zawierające piosenki
0 treści antypaństwowej. Władze polskie zarządzi 
Jy konfiskatę śpiewnika pod tylułem „U l pieśni”  
oraz śpiewnika, wydanego przez „Jungdeutsehe 
Parter' pod tyk „Siug mit Kamerad"!

W lokalach organizacji niemieckich oraz w  księ 
garniach niemieckich na Śląsku, w  W'ielkopolscc
1 na Potmorau przeprowadzono liczne rewizje w 
poszukiwaniu zakazanych śpiewników.

Balon niemiecki wylądował 
pod Rybnikiem

W niedzielę w godzinach przedpołudniowych po 
jawił się niespodziewanie nad Turzą, w powie­
cie rybnickim, balon który po kilku manewrach 
v vlądował na pobliskich połach. Koło balonu zeb 
r. lo się wielu mieszkańców pobliskich wiosek, 
kluczy zawiadomili policję. Jak się później oka­
zało, jest to balon niemiecki „Paul Hermaimn" któ 
ry pilotowany przez Pawła Kremera znajdował 
się w drodze do Warszawy i posiadał zezwolenie 
mi przelot przez terytorjum Polski. Poza piloten 
Kromerem Znajdowały się w  balonie jeszcze dwie 
osoby. Jak zeznaje pilot Kremer wiatr pędził ba­
lon w kierunku Czechosłowacji. Kiedy zorjentowat 
się, iż znajduje się w pobliżu granicy posko -cze 
ihoslowackiej zdecydował się wylądować, co też

kim. od granicy się stało. Zawiadomione władzo 
policyjne spisały protokół. Balon zostanie załado 
wany do wagonu i przewieziony do Niemiec.

Prezes Izby Rzemieślniczej 
we Lwowie aresztowany 
pod zarzutem nadużyć

Głośna afera, ujawniona w centralnej Kasie 
rzemieślniczej, w konsekwencji doprowadziła do 
aresztowania dyrektora tej instytucji, Franciszka 
bpinelera. Chodzi o nadużycia, przekraczające 
kwotę 100.090 zł.. W swoim czasie także miasto 
było udziałowcem tej instytucji finansowej i pa­
rtycypowało kwotą 40.000 zł. Miasto z lego udzia 
iu zrezygnowało, bo nie chciało mieć nic wspól­
nego i  tą instytucją, której gospodarka budziła 
wiele zastrzeżeń.

Po aresztowaniu dyr. Spinelera nasląpilo no­
we aresztowanie, które wywołało vr calem mieś­
cie niepomierną sensację. Aresztowany został 
prezes Izby rękodzielniczej we Lwowie, a ostat­
nio kandydat do Sejmu ze Lwowa, Gustaw Pam- 
mer, który przez pewien czas był prezesem rady 
nadzorczej centralnej Kasy rzemieślniczej. Pani­
ni er jest szwagrom dyr. Spinętera. Aresztowanie 
jego stanowi temat powszechnych rozmów w  mie­
ście.

Proces adw. Hofmokl- 
Ostrowskiego 10 bm.

W końcu tygodnia aresztowany adw. Zygmunt 
Ilolfmokl - ostrowski, ojciec, mieć będzie dwa 
procesy karne przed warszawskiemu Sądami Gro
(izkiemi.

W piątek 10 bm. odpowiadać będzie * arl- 159 
za rozpowszechnianie wiadomości fajnej roiprawy

Cechami w ód  mineralnych je«t ich  tempe­
ratura, mineralizacja, zawartość gazów, radio­
aktywność, —  jedneon słowem, to, co stwarza 
ich indywidualność. Gautier dzieli w ody mi­
neralne zimne i gorące na w ody pow ierzchnio­
we, nie posiadające elem entów charakterysty­
cznych, jak Jod, Arsen, Rad itd., zm ienne co do 
składu chemicznego i temperatury i w ody pry­
mitywne, czyli dziewicze, pochodzące z  głębi 
ziemii, prawie zawsze radjoaktywne, gorące o 
wpływie 6tałym i składzie chemicznym prakty­
cznie niezmiennym.

Dzięki swej temperaturze, cm anacjom ra- 
djoaktywnyni i składnikom, wody mineralne 
wywierają wpływ na szereg czynników w orga­
nizmie ludzkim. Przewaga jednego wpływu nad 
drugim, zużytkowanie go w różnych stanach 
chorobow ych, stwarza specjalizację wody.

Znane już oddawna, a w ostatnich czasaęh 
pogłębione badania nad działaniem w ód minę* 
ralnych o zawartości jodu dowiodły, że dzia­
łanie tego czynnika w postaci w ody do picia 
i kąpieli jest niezmiernie ważne w leczeniu sze-

„llajnl’’ donosi o naslępująccm wydarzeniu w 
powiecie warszawskim, które wywołało wśród 
tamtejszej ludności powszechne oburzenie.

Oto lekarz okręgowy przy starostwie dr. Gór­
nicki, pewnego dnia wystosował wezwanie urzę­
dowe do trzech dziewcząt żydowskich, aby się zja 
wiły do kontroli sanitarnej.

Ponieważ chodziło tu o dziewczęta z ortodok­
syjnych domów w  górze Kałwairji, a ponadto za­
równo rodzice tych dziewcząt, jak same dziew- 
tzęta cieszyły się nieposzlakowaną opinją, zjawi 
li się rodzice wezwanych u lekarza, zapytując go, 
na jakiej podstawie wzywa ni stąd ni zowąd do 
kontroli sanitarnej osoby, co do Których nie ist­
nieją nawet najmniejsze poszlaki, uzasadniające 
tego rodzaju postępowanie.

Dr. Górnicki oświadczył jednak, że od swego 
żądania nie ustąpi' Ponieważ na tok instancji nic

W Mirkoiwskiej Fabryce w  Jeziornie trwa od 
10 dni remont maszyn. Z uwagi na ograniczony 
czas, roboty przy naprawie i remoncie maszyn 
prowadzone są bez przerwy. Robotnicy pod kierun 
kiem majstra maszynowego przystąpili do zakła­
dania ogromnego waJca mosiężnego, długości 6 
metrów. Walec len miał być nałożony na łożys­
ko maszyny <k> walcowu-nia papieru. Po założe­
niu rusztowania z drzewa, robotnicy w liczbie 12 
osób przystąpili do podnoszenia ciężaru, przy po­
mocy bloków. W pewnej chwili zbyt siaby łań­
cuch nie wytrzymał ciężaru i zerwał się, w upad 
ku załaimiując rusztowanie.

Ogromny walec i deski rusztowania przygniot­
ły  znajdujących się pod nim robotników. Na stra 
szny krzyk ofiar wypadku rzucili się z pomocą 
inni robotnicy. O wypadku powiadomiono wla-

sądowej, dotyczącej obrazy moralności na tle „po 
n:iarów artystycznych" młodej panienki przez pe­
wnego oskarżonego. Przestępstwo lo zagrożono 
jest do j miesięcy aresztu.

Nazajutrz w sobotę adwokat sianie przed sadem 
w' związku z oskarżeniem o znieważenie rządu 
podczas omawiania sprawy Bcrezy Kartuskiej w 
przemówieniu obrończem w procesie tygodnika 
„Prosło z Mostu-’ o obrazę sen. Sieroszewskie­
go. .

Skazanie posła za oszczerstwo
W  sądzie grodzkim VIII-go oddziału w Warsza 

wie odbyła się w  ub. sobotę sprawa posła Kazi­
mierza Dublasiewiaza, oskarżonego przez pokrzy 
wdzonego w głośnej aferze autobusowej inwali­
dę wojennego Czesława Nowotczyńskicgo.

Poseł Dublasiewi.cz był oskarżony z art. 255 k. 
k o oszczerstwo mające na celu ubliżenie Nowot- 
czyńskicniu, jako koncesjonariuszowi autobusowe 
mu. Sąd skazał posła Dublasicwicza na miesiąc 
arc-szlu oruiz 300 zł. grzywny.

regu schorzeń, jak skazy limfałyjcznej, skrofu­
łów , artretyzmu, reumatyzmu, następstw lecze 
mia rtęciow ego i t. d.

Jod, znajdujący się w wodach’ mineralnych, 
którego działanie w  leczeniu wyżej wymieniu 
nych schorzeń jest zbawienne, spotykamy naj­
częściej w źródłach solankowych. Znamy sze* 
reg solanek krajow ych i zagranicznych o ro­
zmaitej zawartości jodu, lecz stwierdzić należy, 
że najobfitsza jego zawartość jest w  solance 
R A B K I ZDROJU, stąd też najracjonalniejsze 
leczenie odbyć można w tymże znanem zdrojo­
wisku.

Jeśli dołączym y do działania jodow ego 
wpływ związków litowych, obecnych w źród­
łach rabczańskich, które mają poważne znacze- 
niew leczeniu artretyzmu i podagry, i wspom- 
nieany o walorach klimatycznych le g o  zdro jo ­
wiska, zrozumiem y przyczynę, dla której Rab­
ka znajduje się obecnie na pierwszem miejscu 
uzdrowisk solankow o-jodow ych i absolutnie nie 
ustępuje zagranicznym uzdrowiskom tego t y

ty ło  już czasu, zjawiły się dziewczęta w  biurze 
lekarza, który oczywiście stwierdził zupełną bez­
zasadność za r zutów.

Wobec tego, że ta wizyta dziewczętom nie mog­
ła przysporzyć dobrej sławy i była niesłychanie 
krzywdząca, wnieśli rotlzice za pośr ednictwem ad 
wokata Nowogrodzkiego doniesienie do prokur i 
tury przeciw postępowaniu dra Górnickiego.

Dr. Górnicki wezwany do prokuratury oświad­
czył, że postanowił zbadać dziewczęta na skutek 
doniesienia rozwiedzionej żony miejscowego leka 
raa R., która podejrzewała, że jej mąż utrzymu­
je jakiś kontakt z temi dziewczętami. Wobec tego 
oświadczenia rozszerzono oskarżenie takie na 
panią drową R. za oszczerstwo.

Sprawa znajdzie swój epilog przed sądem okrę­
gowym karnym w Warszawie.

dzc warszawskie. Na miejsce skierowano dwie 
karetki pogotowia ratunkowego ora® przybyli 
przedstawiciele władz śledczych.

Przystąpiono do opatrywania rannych których 
stan był bardzo groźny z uwagi na spóźnioną po­
moc. Najciężej zostało poranionych 6 robotników, 
których przewieziono do szpitala. Jeden z nich 
Stefan Rylski, który przygnieciony walcem doz. 
nai zmiażdżenia obu nóg, został on umieszczony 
w Instytucie Ghirurgji Urazowej, gdzie mu obie
nogi amputowano.

W wyniku natychmiast przeprowadzonego śłedz 
twa aresatoiwauo pod zarzutem winy za spowodo 
wanie katastrofy majstra fabrycznego Grochuls- 
kiego, pod kierunkiem którego zakładano ruszt o 
w  ani 9 i prowadzono remont maszyn.

PODZIĘKOW ANIE
Stowarzyszeniu „Samopomoc*1 dla zaopatrze­

nia wdów i sierót w K rakow ie, ul. Józtfa  Die­
tla 31 wyrażam tą drogą serdeczne podziąko  
wanie, za natychmiastowe i bez wszelkich trud­
ności wypłacenie odprawy pośm iertnej po śp, 
Metżu Stanisławie POSŁUSZNYM pom im o  
krótk iego czasokresu jego  członkostwa.
6767g Stefania Posłuszna.

Kult Keinala Atatiirka w Tfircji
Jak donoszą pisma stambulskie, postano wia­

no wznieść we wszystkich bez wyjątku miastach 
i wsiach Turcji posągi i popieńsia prezydenta 
Kemala Atatunka.

Należy zaznaczyć, że liczba m iejscow ości, w 
których staną pom niki, wynosi około  2C.OOO. 
Pozatem okazuje się, żc połowa tych m iejsco­
wości już posiada posąg lub popiersie tureckie­
go bohatera narodowego.

     ■

Lekarz okręgowy w zyw a ortodoksyjne
dziewczęta żydowskie do... kontroli sanitarnej

Tragiczna katastrofa w  Jeziornie
12 robotników cięiko rannych
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Notatki IhcralRie 
„Em il nad m orzem "

Nowa książka Eryka K&stnera
Liczni -wielbiciele talentu znakomitego p i­

sarza niem ieckiego Eryka Kaatnera, autora 
kilku rozkosznych książek dla m łodzieży, z któ 
rych największą sławę zdobyła powieść „E m il 
i detektywi*' (świeżo wyszedł przekład hebraj­
ski w Tel Awiwie) ucieszą się niewątpliwie na 
wiadom ość o nowej powieści Kastncra dla m ł» 
dzieży, która w tych dniach właśnie ukazała się 
w przekładzie polskim nakładem Księgarni Pow 
szechnej w Krakowie. Nowa pow ieść Kastnera 
jest jakby dalszym ciągiem „Em ila i detekty 
wów “ , choć stanowi zupełnie samodzielną ca­
łość. Akcja rozgrywa się w dwa lata po wypad­
kach opisanych w „Emilu*' i detektyw ach". W 
bardzo zabawnej przedm owie, napisanej osobno 
dla „laików'* (to jest takich, którzy nie czyta 
li -,Emila‘ ') i „fachow ców  * (dla których przy­
gody Emila i detektywów są już znane) w pro­
wadza kastner czytelników w świat swej nowej 
książki, której główni bohaterzy są starsi u 
dwa lala, bardziej rozumni i doświadczeni. 
Akcja rozgrywa 6ię przeważnie nad morzem , 
a w przeróbce polskiej —  nad polakiem m o­
rzem. Momenty detektywistyczne, pełne dra­
matycznego napięcia, podobnie jak w pierw­
szej części „E m iła“ , tak też i tutaj odgrywają 
pierwszorzędną rolę. A  przytem całość owiana 
je6t niedoścignionym humorem kastnerowskim, 
który z książki tej czyni najmilszą lekturę. 
Przyczynia się do tego również doskonały w ol­
ny przekład, a raczej swobodna adaptacja p. 
Hanny Lazerowej.

Oryginał nowej książki Kastnera wyszedł 
nakładem Juljusza Kittla w Morawskiej Ostra­
wie.

Janosik odbronzowany
(mb). Śladem innych ulubieńców legendy, do 

czekał się „odbronzowania** również Janosik, 
słynhy zbójnik, bożyszcze barwnych podań lu ­
dowych i bohater rozlicznych dzieł literackich 
Rewizję poglądów na osobę Jauosika podjął dr. 
Józef Krzyżanowski w ciekawej rozprawie pt.: 
„P roces Janosika, której c*. I. ukazała się wła- 
śnie w czerwcowym  numerze „Przeglądu 
W spółczesnego". Dr. Krzyżanowskiemu udało 
się dotrzeć do autentycznych aktów autentycz­
nego procesu autentycznego Janosika. W świe­
tle tych dokum entów, mityczna niemal postać 
tatrzańskiego zbójnika przedstawia się 
zgoła odmiennie i  zgoła... przecięt-
nfH. K onfrontacja rzeczywistości z
głośną legendą prow okuje d o  ciekawych re ­
fleksji. Z omówieniem rewelacyjnej w pewnym 
sensie rozprawy dr. Krzyżanowskiego, zatrzy­
mujemy się do chwili pojawienia się dalszej 
części pracy, ewentualnie —  do jej książkowe, 
go wydania.

Z TEATRU^ LITERATURY I SZTUK]

—  Z  TE A TR U  ŻYD . STRADOM  11 o godz.
8.45 w. przedostatni raz świetna kom edja mu­
zyczna ze śpiewami i tańcami „ A  m ojd  a bren“  
z W. Kaniewską i P. Breitmanem na czele świet 
nego zespołu warszawskiego.

—  PREM JERA W TEA TRZE  „B A G A T E ­
L A ". Drugą premjerą goszczącego obecnie w 
„B agateli" zespołu artystów warszawskich bę­
dzie rewja p. t. „P o  królew sku" która w dniu 
dzisiejszym wchodzi na afisz.

—  Z TEATRU  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś
po cenach zniżonych, „K rakow iacy i górale'* 
—  przepiękna sztuka Bogusława i Kamińsfciego 
Jutro „Zakochana" kom edja de P orto R iche‘a 
z p. Z. Jaroszewska w roli tytułowej. W piątek 
powtórzenie prem jery, kom edji K. Capka p. t. 
„R abu ś" w opracowaniu scenioznem reż. W . 
Biegańskiego.

— PAWEŁ PROKOPIENI, znakomity ba,s.ba­
ryton, wystąpi z jedynym koncertem dziś we śro­
dę, 8 bm. w Starym Teatrze. Prokopieni, to śpie­
wak o wielkich walorach artystycznych, umieją­
cy porywać publiczność nietylko pięknem głos-u, 
lecz również kulturą i techniką śpiewaczą. Arty­
sta, któremu akompaniować będzie dyr. Boles­
ław Waliek - Walewski, wykona wspaniały pro­
gram, złożony z pieśni i aryj operowych.

— oOo —
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Mister Sherlok Holmes*1 i „Szczęście 
r.a ulicy".

APOLLO: „Wesołe szaleństwo
ATLANTIC: „Hrabina Marica" (Szóke Szakal, 

Ernest Verebes) i „Legjon nieustraszonych** (Wal 
lace Beery).

BAGATELA; „Pieśń zdobywa świat** (J. 
Schmidt) oraz rewja „P o  królewsku".

DOM ŻOŁNIERZA: „żyw y  zastaw** (Shirley
Tempie).

PROMIEŃ: „Byli sobie dwaj huRaje*1 (Flip 1 
Flap) oraz „Sztuczne szczęście*'.

STELLA: „Moskiewskie noce**,
SZTUKA: „Cyrk Barnuma" (Wallace Beery,

Adolf Menjou i inni).
ŚWIT: „8 godzin Dra morgana" (Wirginja Bru­

ce, Chester Morris, B. Cortez)
UCIECHA: „Bohaterstwo Krwi" (W ill/ Elch- 

berger, Atilia Hórbiger)
W ANDA; „Kobieta bez maski" (Madge Bennet, 

Paul Lucas i in.)

 OQO-------

Grela Garbo i dziennikarze 
amerykańscy

Grela Garbo wróciła ze Szwecji do Hollywood. 
W Chicago obiegła grupa dziennikarzy amery­
kańskich, prosząc o wywiad. Artystka znudzona 
ustawicznerni reportażami z jej życia, zatrzasnę­
ła przed nimi drawi przedziału. Jeden z dziennl-

Nowy film iydowsk!

Znana wytwórnia filmowa Grcen - Film w W ar­
szawie przystąpiła do produkcji filmu żydowskie­
go, zakrojonego na miarę prawdziwie europejską, 
p. t. „Idei mit dem Fidel". Film reżyseruje Kon­
rad Tom. Największą atrakcją filmu jest kreacja 
znakomitej artystki żydowsko - amerykańskie) 
Małly Picon. Zdjęcie nasze przedstawia tę ulubie­

nicę publiczności w jednej ze scen filmu.

'karzy oburzony tym gestem zawołał: „My repor­
terzy musimy w swoim zakresie wypełnić co do 
godziny nasz program pracy, tak jak Pani wypeł 
ńia swój. Jesteśmy tu w sprawie służbowej, nio 
dla własnej przyjemności*'. Greta Garbo otworzy­
ła drzwi swego przedziału i oświadczyła dzienni­
karzom: „Życie jest niesprawiedliwe! Tu na pe­
ronie znajdziecie panowie tysiące ludzi, którzy by 
chęjłnie czytali o sobie w gazecie, ł. nikt z pfuów  
nie poświęci im ani jednego wiersza Czyż nie le­
niej byłoby zająć się nimi, niż gonić wiecznie za 
mną? Pragnę spokoju nic więcej.! Miljooy ludzi 
dokonało rzeczy wielkich, godnych wspomnienia, 
wspanialszych daleko od lego czego ja jako ar­
tystka dokonać zdołałam. Macie Larwie wielkich 
uczonych, artystów, pisarzy, fych'j«udzi zasługują­
cych na wyszczególnienie W gazetach. Piszcie o  
nich!’*

Po tych słowach artystka zamknęła się z pow­
rotem w  swym przedziale. Reporterzy amerykań­
scy połknąwszy gorzką, lecz siuszną lekcję pośpie 
szyli do redakeyj oglasić nowy „wywiad" z ..bos­
ką" Gretą.

‘— 0 0 0 -

TO I OWO
Podziemne garaże w Paryża

Niesłychanie wzmagający się w Paryżu rum  
samochodowy, zwłaszcza w ciągu lala, gdy dzie­
siątki tysięcy turystów zwiedza stolicę Francji, 
stawia paryską radę miejską w obec wielkicn 
trudności, gdy istniejące w centrum miasta, a 
szczególniej w sąsiedztwie Pól Elizejskich, ga­
raże nie mogą już pom ieścić wszystkich samo­
chodów, przebywających do stolicy.

Ponieważ zaś paryska rada miejska wychodzi 
ze słusznego założenia, że nie wolno szpecić 
pełnego wartości artystycznych widoku najwy­
tworniejszej części stolicy przez budowę gma­
chów garażowych, powstał więc projekt budo­
wy po obu stronach Avenue des Champs Ely- 
s£es garażów podziem nych.

Jeden z tych garażów projektow any jest po­
między Rue du Cólisee —  Rue Washington, 
drugi zaś —  pom iędzy Aven,ue G eorge \ i Rae 
Marbeuf.

Narazie urzeczywistnienie tego projektu na­
potyka pewne trudności ze względów finanso­
wych, gdyż budowa każdego z obu garażów ko­
sztowałaby 3 m iljony franków. Ponieważ jed­
nak inżynierowie - projektodaw cy zapewniają, 
że koszt budowy tych garażów zamortyzowałby

się stosunkowo bardzo szybko, praw dopodobnie 
zatem powstaną w niedalekiej przyszłości. G dy­
by zaś spełniły się przewidywania inżynierów, 
to inne dzielnice Paryża otrzymałyby garaże 
podobne.

Wyjęcie 3-calówego gwoździa 
z płuc trzyletniego chłopca

Na klinice chirurgicznej uniwersytetu Tem ­
pie w Filadelfji dokonano w tych dniach ope­
racji wyjęcia z płuc 3-letniego chłopca gwoździa 
długości 3 cali (7,62 clm r.), połkniętego przez 
to dziecko przed 18 miesiącami.

Chłopiec nie odczuwał obecności tego gwoź­
dzia w swych płucach, ale rodzice malca w oba­
w ie, że z czasem obecność obcego ciała w płu­
cach m oże się odb ić fatalnie na zdrowiu ich je ­
dynaka, zdecydowali się na długą podróż z Mel­
bourne w Australji do Filadelfji, aby skorzystać 
z wynalezionego przez profesora uniwersyteiu 
Tem pie, dra Chevalier-JacksQU^, bronchoscopu, 
przyrządu do usuwania oial obcych z płuc i 
krtani.

Operacja trwała zaledwie siedem minut, le­
karze przytem ofiarowali swe usługi bezpłatnie, 
koszt długiej podróży chłopca i niezamożnej 
jego matki wziął na siebie pewien filantrop z 

Melbourne.

Psy zakatarzone...
W Jerozolimie oficer policji, prowadząc poszu­

kiwania sprawców zamachu bombowego, zażąda i 
ód komendy policji psów do wytropienia śladó ' 
■przestępców. W godzinę później otrzymał lakonicz 
i:y telegram; „Psy zakatarzone — nic przyślemy '..

Zakaz „Wesołej Wdówki" 
w Zagrzebiu

Dnia 26 czerwca miała być wystawiona w za- 
grzebsknn Teatrze narodowym znana operetka 
Lehara „W esoła wdów ka” .

Wszystkie bilety na to przedstawienie były 
na kilka dni naprzód wyprzedane Tymczasem 
w przeddzień przedstawienia zarząd teatru o- 
trzymał od policji zagrzebekiej rozporządzenie, 
zabraniające wystawienia operetki.

Stało się to, podobno, wskutek groźby Czar- 
■nogórców, mieszkających w Zagrzebiu, że nie 
dopuszczą choćby gwałtem do wystawienia ope­
retki, w której autor libretta przedstawił ko* 
micanie postać jednego z książąt bałkańskich, 
jak  powszechnie przypuszczano, związanego z 
Czarnogórą.

Choć dawno już imię tego księcia zmieniono 
w afiszach operetki i choć od czasu wojnv Czar­
nogóra więcej nie istnieje, Czarnogórcy w idocz­
nie dotychczas nie mogą znieść „W esołej wdów> 
ki“ .



Przełomowy okres we włókiennictwie
Łódź, w Lipou,

Czerwiec byl dla przemysłu włókienniczego 
jednym  z najtrudniejszych miesięcy w okresie 
ostatnich paru lat. Ma odcinku dewizowym był 
to okres przełom owy, po którym  lipiec przynie­
sie niewątpliwie pewne odprężenie, a sierpień 
dać winien już radykalne znormalizowanie wa­
runków pracy. Nastąpi to naskutek zrealizowa­
nia przez czynniki rządowe zasadniczego postu­
latu sfer przemysłowych, jakim było ustalenie 
t. zw. kontyngentów dewizowych dla włókien­
nictwa. W ten sposób bowiem  poszczególne f u ­
nty uzyskują prawo sw obodnego dysponowania 
pewną, zgóry określoną kwotą dewiz na okres 
uarazie lipca, a następnie kontyngenty waluto­
we przyznawane byłyby automatycznie na każ­
dy miesiąc dla potrzeb wiókiemnictw'a. W m ię­
dzyczasie w ostatnich dniach czerwca udało się 
również uzgodnić stanowisko poszczególnych 
odłam ów przemysłu i handlu włókienniczego 
oraz ustalić niezbędne szczegóły techniczne 
związane z koniecznością realizowania w pratc- 
tyce tej doniosłej reform y.

W ten sposób zapewnione zostało zaopatry­
wanie w dewizy a tern samem i surowiec —  nic 
tylko wielkiego przemysłu włókienniczego, ale 
również i przemysłu przetwórczego oraz ka* 
pieetwa, im portującego surowce. W płynęła na 
to m. in. również wizyta ministra przemysłu 
i handlu p. Romana w Łodzi, który miał m oż­
ność zapoznać się na m iejscu dokładnie z tym 
najbardziej palącym obecnie postulatem w łó­
kiennictwa. Realizacja kontyngentów dewizo­
wych podjęta została z dniem 1 lipca. Do tego 
czasu jednak, tj. przez cały czerwiec przemyśl 
i handel włókienniczy borykał «ię z dużemi tru­
dnościami. Niedostateczne przydziały dewiz u- 
trudniały normalne zaopatrywanie się w suro­
wiec, a trudności spotęgowane zostały naskuteK 
restrykcyjnej taktyki zagranicznych dostawców, 
którzy pom im o daleko posuniętej dobrej w o­
li czynników polskich, stosowali politykę ha­
mowania dopływu surowców.

W  wyniku tych trudności zaprotestowane

W  ostatnich dniach w  związku z zawieszeniem 
transferu na obsługę długów pożyczek państwo­
wych w walutach obcych, rozeszły się pogłoski 
wśród sfer finansowych stolicy, że pożyczki nasze 
W walutach zagranicznych, znajdujące się w kia- 
ju jak; pożyczka stabilizacyjna, pożyczka śląska, 
pożyczka diikmcrwska i pożyczka warszawska in­
westycyjna zostaną ostemplowane. Ostemplowa­
nie miałaby na ceJu zapobieżenie przemytowi tych 
pożyczek a Nowego Jorku i innych ośrodków gieł 
dowych, gdzie nasze pożyczki mają zmacanie niż­
szy kurs, niż w kraju, tak, że marża kursów jest 
dość znaczna.

W tej sprawie odbyła się narada w ministerst­
wie skarbu, które zdecydowało pomimo sógastji 
i namów ster finansowych stolicy, nie stemplo­
wać tych pożyczek. Jak się okazuje, gdyby doszło 
dc przemytu pożyczek, musiałby być stosowany po 
dwójny szmugiel: raz trzebaby było przemycać 
pieniądze na zakup tych pożyczek w Nowym Jorku 
a drugi raz trzebaby było przemycać pożyczki do 
kraju. Jest to zwjązane nietyiko z wysokiemi 
karami pieniężnemi i więzieniem, aile też z koJo- 
snlnemi trudnościami, tek że ministerstw'© nie

zostały w Nowym Yorku czeki firm  łódzkich, 
wystawione w swoim czasie za zakupiony su­
rowiec. Kwota tych czeków, według imforma* 
cyj ze sfer im porterów bawełny, wahać się mia­
ła w granicach miljoua dolarów. Spotęgowało 
to, siłą rzeczy, trudności surowcow e i wytwo­
rzyło nastroje nerwowego niepokoju, hamujące 
normalny rozw ój produkcji w łókienniczej. Na­
stroje te znalazły również swe źródło w tru­
dnościach na rynku przędzy bawełnianej, k tó­
rej podaż w obec wzm ożonych zakupów prze­
tw órców okazała się niewystarczająca. Jedno­
cześnie ceny przędzy bawełnianej zaczęły zwyż­
kow ać, co oczywista groziło produkcji dalsze- 
mi powkłaniami, gdyż z uwagi na niezwiększo- 
uą siłę nabywczą rynku wewnętrznego, wszelka 
zwyżka cen gotowych artykułów jest zgóry wy­
kluczona i musiałaby spowodow ać redukcję a- 
brotów . Analogiczne zjawiska, choć w znacznie 
szczuplejszych rozmiarach, zaobserwować się 
dały na rynku przędzy czesankowej, jakkolw iek 
zwyżka cen kształtowała się w granicach sto­
sunkowo niewielkich.

0  ile produkcja przemysłu, zwłaszcza zaś 
przetw órczego, natrafiała na trudności, zwią­
zane z niedostateczną podażą surowca i półfa ­
brykatów, o tyle obroty na rynku tkanin były 
dość znaczne. W kolach odbiorców  traktowano 
jednak wzm ożone tranzakcje z daiehoidącą re­
zerwą, uważając je raczej za przejaw świadczą­
cy o nerwowej atm osferze na rynku- Podkreślić 
bowiem należy, że zazwyczaj czerwiec, jako 
miesiąc okresu m iędzysezonowego, kształtuje 
się pod znakiem osłabionych obrotów  w handlu 
i wzmagających przygotowań produkcyjnych 
przemysłu do sezonu jesienno-zim owego. W r. 
b. natomiast sytuacja kształtowała się odw iot- 
« ie , gdyż przemysł, aby przebrnąć trudności 
surowcow e, zwiększył znacznie liczbę robotni­
ków, korzystających z urlopu, zmniejszając w 
ten sposób ogólny stan zatrudnienia w przemy, 
śle włókienniczym.

O bserter.

wierzy, ażeby przemyt len mógł przybrać szer­
sze rozmiary. A zresztą, jeśli pożyczki te zosta­
łyby zakupione za stezauryzowane pieniądze, lo 
ministerstwo skarbu nie widzi w tem nieszczęś­
cia.

Należy zauważyć, że wysokość emisji pożyczki 
dolarowej, t. zw. dillonowskiej, ustawowo zezwo- 
lonej, wynosiła doi. 50 mil jonów —  faktycznie 
zaś wyzyskanej —  doi. 35 m Uroń ów.

Plotżyczka jest zabezpieczona na dochodach z po 
daiftku od cukru oraz na dochodach Polskich Kolei 
Państwowych.

■ Wysokość pożyozki śląskiej z 1928 roku usta­
wowo zezwoloncj wynosiła zł. 100 milj. faktycz­
nie zaś wyzyskano dolarów 11.200.000. Zabezpie­
czona ona jest na wpływach podatku przemysło­
wego. Pożyczka inwestycyjna szkolna obligacyj­
na ni. Warszawy została zaciągnięta w  Nowym 
Jorku na sumę 10 miljonów dolarów. Wreszcie 7 
proc. poż. stabilizacyjna. Wysokość emisji fak- 
tycznie wyzyskanej wynosi doi. 62 milj. oraz fun­
tów szterlingów 2 milj. Pożyczką, zabezpieczona 
jest na całości wpływów z ceł.

Inspektoraty pracy przeciwko 
strajkom okupacyjnym

Inspektoraty otrzymały zalecenie przeciwdzia­
łania strajkom okupacyjnym. Główny Inspektor 
Pracy, Klolt, w  specjalnym okólniku do inspakto 
raitów obwodowych podniósł, że strajki oku pacy] 
na stanowią, formę zatargów pracy ’ sprzeczną z 
zasadami praworządności. Wywołują one stan psy 
chozy i zakłócają bezpieczeństwo publiczne. W 
konsekwencji strajki okupacyjne, przynoszą tyl­
ko 'szkodę robotnikom. Tak nąprz. 13-dniowy 

strajk w  jednej z hut spowodował utratę zarob­
ków  za okres kwartału, oo rówtna się redukcji 25 
proc. plac za cały okres roczny. Inspektorzy ob­
wodowi winni czuwać nad ścisłem wykonaniem 
umów zbiorowych, będących naile<pBzym sposo­
bem zapewnienia spokoju i należytych warunków 
pracy. Popieranie jednostronnych zmian umów 
zbiorowych, zarówno ze strony pracodawców jak 
i robotników’, jest niedopuszczalne.

Wydawanie kart rzemieślniczych 
w drodze dyspensy

Min. Przemyślu i Handlu przesiało Związkowi 
Izb Rzemieślniczych do wiadomości okólnik Nr. 
35 nast. treści:

„Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyjaśnia, 
że osoby, ubiegające się o tarty rzemieślnicze w 
drodize dyspensy (art. 14/3 prawa przemysłowego) 
mogą w jednym podaniu łączyć prośbę o  u/dziele­
nie dyspensy z prośbą o wydanie karty rzemieśl­
niczej. Podanie takie w  myśl art. 148 ust. 1 ustawy
0 opłatach stemplowych podlega jednokrotnej ©- 
placie stemplowej w wysokości podanej W arb 
145 powołanej ustawy.

Przy udzielaniu kart rzemieślniczych na sku­
tek podań wymienionych w  ustępie poprzednim, 
zbędne jest doręczanie stronom osobnych decyzyj 
z art. 146 o udzieleniu dyspensy; wystarcza raź­
ni czenie w tekście karty rzemieślniczej, że w y­
dano ją przy zastosowaniu art. 146, przez wpisa­
nie po słowach „na podstawie art. 147" słów ; „W 
związku z art. 146“ łub t. p.

Surowce drożeją
Ceny ważniejszych 6iirowców przemysłowych 

przedstawiały się na dzień 26 czerwca rb. w prze­
oczeniu na złoto, następująco (w nawiasach cyfrj 
z 26 czerwca 1935 r.): bawełna 8.37 centów za funt 
(7.20) ju[a 10.58 L. za tonnę (11-88) kauczuk 4.65 
pensów' za funt (3.60) miedź elektrolityczna 24,91 
L. za tonnę (19.49) cyna 107.87 L. za tonnę (137.89] 
cynk S.4U L. za tonnę (8.-10) ołów 9.21 L. za tonn* 
(8.25).

Z powyższych cyfr wynika, że w  porówna-nit 
z rokiem ubiegłym jedynie juta i cyna są tańsza 
natomiast wszystkie inne surowce zdrożały. 

— OGO­
N O W Y  NUMER M IESIĘCZN IKA „B A N K *'
Ukazał się nr. 6-ty (czerw cowy) zeszyt rnie ■ 

sięcznika „B ank1,1 i zawiera prócz działu zaga­
dnień bieżących artykuły: Doktryny spolectne 
a rozw ój bankowości —  Mieczysław Stnereki 
Bankowość polska w obec ograniczeń dewizo­
wych —  A. Bagmow»ki; Bank Związku Spolo-k 
Zarobkow ych 1886 —  1986, Przedsiębiorstwa 
koncernow e i objekty majątkowe Banku Gospo­
darstwa K rajow ego. „O rganizacja i zasady dzia­
łalności kas oszczędnościowo - budowlanych" -  
dr. Z. Korpiński. Nowe prawo wekslowe i a -  ■ 
kow c (I) —  Maciej Drybiński. W przeglądzie 
konjunktury om ówiona je6t sytuacja gospodar­
cza Polski i świata. Na resztę tego ciekawego 
zeszyta składają się: bogata kronika krajowa
1 zagraniczna; przegląd wydarzeń; przegląd pra 
sy krajo-wej i zagranicznej; recenzje i przegląd 
wydawinictw, statystyka oraz bilanse bankowe.

Adres: Warszawa, Nowy Świat 7 m. 39.

Nie będzie stemplowania pożyczek 
państwowych w walutach zagranicznych

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
Adria • Atlantic ■ • Bagatela • Uciecha

Ważny 8. VII.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfum crji N. Meersanda, św. Marka 20 
lub w Adm . „N . Dziennika**, Orzeszkowej 7.

Walka z manją samobójstw 
w Japonji

W  T okio powstało towarzystwo przeciwsamo- 
bójcze, którego zadaniem jest walka z rozpa­
noszoną w Japonji epidcm ja samobójstw, jak 
bowiem  obliczono, około 20 tysięcy osób rocz­
nie kończy w tym kraju śmiercią sam obójczą.

W ostatnich dniach rozpowszechniło się od ­

bieranie sobie żyeia przez skakanie z  najwyz- 
6zych pięter wielkich magazynów dzielnicy han­
dlowej Tokio, Ginzy.

W  ciągu jednej doby zdarzyły się dwa takie 
wyipadiki, pnzyczem sam obójcy skakali na u li­
cę, jedną z najbardziej ruchliwych w Tokio. 
Jeden z nich rozebrał się na dachu do naga z  
wyjątkiem przepaski na biodrach i tak rzucH 
się rui bruk uliczny,
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Ostatnie godziny procesu o zajścia w  Krakowie
Kraków, 8 lipca. 

Proces krakowski znalazł się nareszcie w sta 
djum końcow ych wywodów. P o przem ówieniu  
prokuratora przyszła ko le j na obrońców , k tó­
rzy wczoraj rozpoczęli swe przemówienia. M o­
wy obrończe idą w ustalonej zgóry kolejności. 
Każdy obrońca porusza pew ien temat, oma­
wiając niezależnie od tego kw estję swego kli­
enta.

Podobnie jak w m owie o skarży delsk iej, kwe 
stjc czystej techniki obrończej, kw estje szcze­
gółów, odnoszących się do poszczególnych  o* 
skarżonych, znajdują się na drugim planie, 
W pienoszym  rządzie mówi się o tle społecz­
no • politycznem . A  tutoj znów najważniejsza 
jest — kwestja żydowska.

Zbyt wielki był „balast żydowski'* w tym  
procesie, aby pozostał on bez odpowiedzi. Zbyt 
wiele móiuiono na ten temat. T oteż obrona, 
prawieże w każdym wypadku porusza tę sp,a  
wę, obalając z łatwością gmachy „oskarżen ia", 
tak m ozolnie konstruowane przez niektórych  
świadków.

Nic dziwnego, że ostatnie etapy procesu to­
czą się wśród olbrzym iego zainteresowania wi­
downi, wśród k tórej widać licznych przedsta­
wicieli świata prawniczego, przysłuchujących  
się wywodom  obrońców.

„Robotnik polski nie pójdzie 
na lep agitacji antysemickie}

Pierwszy przemawia obr. dr, Rosemzweig, któ­
ry na wstępie omawia tło społeczno - polityczne 
zajść krakowskich, rolę b. wojewody Świtalskle- 
go, poczem oświadcza:

— Nie wodno mi przejść do porządku dzienne­
go nad wypadkami na tej sali, których ceiem by­
ło wprowadzenie na salę sądową nienawiści ra­
sowej i chęć podważenia i poniżania socjalistycz­
nego ruchu politycznego przez poszczególne jed­
nostki policyjne.

Pan Woj. Switalski przeląkł się swego włas­
nego dzieła, kiedy mógł w godzinach południo­
wych stwierdzić, że 6 rannych robotników zmarło 
w drodze do szpitala, a równocześnie zewsząd 
nadchodziły głosy oburzenia. Należało usprawie­
dliwić strzelanie do bezbronnych mas robotni­
czych i bezrobotnych —  wtedy to stworzono ter 
ze,' że rozruchy były dziełem wyrostków żydow­
sko - komunistycznych.

P. P. S. stwierdziła na Radzie Miejskiej w Kra­
k o w i e  — a obecnie upoważniony jestem przez 
czynniki organizacyjne P. P. S. do ponownego 
stwierdzenia, zc strajk powszechny był zorgaui- 
zowauy i kierowany przez P. p. S. i Klasowe Z w. 
Zew.

Noloryjną jest rzeczą, że w Krakowie w ruchu 
robotniczym klasowe Zw. Zaw. i P.P.S. stanowią 
największą organizację robotniczą.

Solidarna manifestacja strajkowa w dniu 23 III 
br. była manifestacją całej klasy robotniczej w 
Krakowie.

Socjaliści polscy prowadzą solidarną walkę o 
lepsze jutro z żydowską klasą robotniczą. Anty­
semity izmowi przeciwstawiają, solidarność klasy 
robotniczej wszystkich narodowości w Polsce. 
Uświadomiony robotnik polski nic pójdzie na lep 
gitaeji antysemickiej, która jest jednym zc skła­

dników' ruchu faszystowskiego. Uświadomiony 
eblop polski zdaje sobie sprawę, że drogą walki 
z Żydami nic poprawi swego bytu, 8 iniljonów 
chłopów bezrolnych. Inteligencja polska, stojąca 
poza szeregami endeekiemi, zdaje sobie z tego 
sprawę, że w nienawiści wszystko ginie i zamiera. 
Nienawiść jest straszliwą trucizną. Tworzyć, bu­
dować, uszlachetniać może tylko braterska mi­
łość, klóra była myślą przewodnią najszlachet­
niejszych ideologji społecznych świata. Kto na 
tej saii wprowadza czynnik nienawiści rasowej 
do bezstronnego wymiaru sprawiedliwości, ten 
może liczyć na mordy i pożogę, na szlaiki, która 
prowadżą na posterunek dio starostwa w Myśle­
nicach.

Znamienna w  grze słów koncepcja oskarżycie­
la publicznego, że zajścia z 23 marca były wywo­
łane przez obce i wrogie narodowi polskiemu a- 
gcnLury wywrotowe i komunistyczne, jest łatwem 
Uproszczeniem skomplikowany cii zagadnień go-s-,

podarozo -  politycznych.
Apelując do niezależności sędziowskiej, mówca 

kończy swoje półgodzinne przemówienie 6enten- 
cjąJauresa. że bywają zgony, które stają się zgo­
nami odkupienia, gdy wyrasta z nich moc 
solidarności świata pracy.

„Tonie leżało na płaszczyźnie 
interesów Państwau

Drugi skolei przemawia obr dr. Pajdak, poru­
szając „kwestję żydowską'1 tego procesu. Mówca 
podnosi, iż zdawałoby się, że jest rzeczą niespor­
ną, żc strajk w dniu 23 marca br. był zorganizo­
wany przez klasowe Zw. Zaw. i P. P. S. O. K. R.

Wbrew temu oczywistemu stanowi zaraz po 
zajściach pojawiły się w niektórych organach 
piasowych tendencje, mające na celu przerzucić 
odpowiedzialność za zajścia na Żydów.

Mówca odnosi wrażenie, że i pan prokurator 
pod wpływem tej części prasy uległ podobnej su- 
gestji.

Jest pewien kierunek w społeczeństwie pols- 
kiem, którego zadaniem jest szerzenie nienawiści 
do żydów.

W rogie usposobienie do Żydów ma podłoże na­
tury historyczno - psychologicznej i natury poli­
tycznej, a w szczególności jest ono reminiscencją 
walk religijnych a ostatnio walk poiiiycznycli. 
Ten kierunek pewnego odlaniu społeczeństwa 
polskiego, zapominając o stosunku Żydów do za­
gadnień polskich, a zwłaszcza o czynnym udziale 
Żydów w  walkach o niepodległość Rzeczypospo­
litej Polskiej w rcz/uęckcji Kościuszkowskiej, po­
wstaniu listopadowem, powstaniu styczniowcm. 
stara się jątrzyć stosunki między społeczeństwem 
palskiem i żydawskiem, dąząo temisamemi meto­
dami, jakiemi podążaj hitleryzm, do wprowadze- 
tia faszyzmu w' Polsce.

Ten motyw polityczny tłumaczy przedewszyst- 
kiem, dlaczego ta cześć społeczeństwa stara się 
pizer/ucić odpowiedzialność za wypadki krakow- 
skie na robotników żydowskich.

T o przerzucenie odpowiedzialności na „pewne 
grupy" żydowskie ma także m. i. na celu wyka­
zać, że P.P.S. niema wpływu na masy pracujące, 
że strajki tych mas były wywołane przez osob­
ników z poza orgamzacyj pozostających pod

Z wielkicm zainteresowaniem wysłuchano mo 
wy obr. dr. Brossa, wygłoszonej z doskonalą 
swadą i poruszającej najbardziej aktualne za­
gadnienie tego procesu.

Pan oskarżyciel publiczny —  wywodzi m cc 
Bross —  rozpoczął przemówienie -w e od za­
znaczenia, że przewód jadow y kończy się w 
chwili, gdy nadeszła wieść o zajściach w środ­
kowej Małopoisce. Uprzednio były 6tarcia ze 
strajkującymi względnie bezrobotnym i w P o ­
znaniu, Gdyni, Bydgoszczy i Toruniu. Tam 
wszak nic można z uwagi na skład m iejscowej 
ludności m ówić o „ręce  żydowsko . komunisty­
cznej” . Snać głębiej należy sięgnąć j ua szer­
szej płaszczyźnie rozpatizce tło i przyczyny tra­
gicznych zajść.

Uderzył w przemówieniu prokuratora szcze­
gólny moment. Szanowny oskarżycie! publicz­
ny nic omawiał wyników przewodu sądowego, 
czyż nie nasuwa się przypuszczenie, źe wyniki 
przewodu obaliły podstawy faktyczne aktu o- 
skarżenia. Wacie natomiast mówił p. prokura­
tor o Zclm anie Młynarskim. On nie był oskar­
żonym  w tym procesie, oskarżenie rzuciło jed ­
nak cień Zelmana Młynarskiego ua tę salę, za­
miast pow ołać się na żywych ludzi, którzy na 
tej sali stanęli, ustosunkować się do zeznań jas­
nych, konsekwentnych, które przeciwstawiały 
się zeznaniom świadków naprowadzonych przez 
oskarżenie publiczne.

Rzucenie cieni na 6alę sądową jest środkiem 
wątpliwej wartości procesowej. Cień jest zazwy­
czaj za wielki lub za mały w stosunku do osoby 
której jest odbiciom . Za wielkim był na tej sali 
cień Zalmaua Młynarskiego, za małym był ua

■wpływem P. P- S.
Nie wiem — wywodzi mec. Pajdak — w  czyim 

interesie leżało nadanie procesowi niniejszemu 
kierunku, będącego odbiciem opinji tej części spo­
łeczeństwa polskiego, która była twórcą zajść w 
Przytyku, Wyszynie i zorganizowania watachy 
Dobcszyńskiego.

Uważam, że nie leżało to woale na Płaszczyźnie 
interesów Państwa, któregc silą jest skonsolido­
wane społeczeństwo.

„Sprawców szukano 
w kartotekach policyjnych**

Obr. dr. Steinsbergowa podkreśla na wstępie 
swego przemówienia, że prokurator na początku 
procesu trzymał się limjd, iż nieana mowy o  prze­
stępstwie zbio rowem, jedynie mamy do czynienia 
z czynami indywidualnymi.

Ta lim ja —  zdaniem obrończyni —  nie utrzy­
mała się w toku przewodu sądowego. Sztuczna 
konstrukcja aktu oskarżenia nie mogła się ostać 
wobec wymowy jaklów, one to zmusiły p proku­
ratora, aby wbrew raz zajętemu stanowisku po­
woła l świadków, którzy, jak świadek nacz. Wroń 
ski, kom. Berent, wyw. Czyżewski, nie mieli nic 
do powiedzenia w sprawie poszczególnych oskar­
żonych, a powołani zostali jedynie aby naświetlić 
— w swoisty zresztą sposób — tło 1 przebieg 
zajść.

Nie dało się usunąć, nie oało się ukryć tragi­
cznego zagadnienia, czy było komieazme strzelanie 
do tłumu, czy musiały paść przypadkowe ofiary, 
czy gniew ludiu Krakowa był nieuzasadniony, ozy 
nie miał on swoich głębokich, ludzkich, życio­
wych przyczyn.

Mam wrażenie — mówi dr. Steinsbergowa —  
żc przewód sądowy wyjaśnił ponad wszelką wą­
tpliwość jedną kwestję —  na miejscu, na gorą­
cym uczynku nic można było nikogo schwytać. 
Policja uinunduron.vana i tajna opanowana była 
także tego samego rodzaju uczuciami i podniece­
niem jak demonstrujący tium.

Chłodna objekiywna obserwacja była niemożli­
wa, sprawców trzeba było znaleźć es post. Szu­
kano ich nie na ulicy, lecz w kartotekach poli. 
cyjnych, lecz wśród znanycl policji osobników

lej sali cień byłego wojew ody Świtalekiego.
Jeśli jednak oskarżyciel publiczny wspomniał 

o Zclm anie Młynarskim, to należy podmieść, 
że wywiadowca policyjny który zezm.twał o nimi 
w toku dochodzeń powiecliział, że rozpiął 
płaszcz i marynarkę krzycząc: „strzelajcie, ce­
lujcie dobrze” .

Analizując zeznanie świadków podkreśla o 
brońca, że zc struny pewnych funkcjonariuszy 
policyjnych, jako świadków, padały twierdze­
nia, z których wynikać, by m ogło, że czynności 
urzędowe w związku z zajściami krakowskimi 
były prawidłowe i uzasadnione. Jest to szcze­
gólna koncepcja, z której wynikałoby, żc racja 
jest nie po stronic aktywnego ministra Rząuu 
Rzeczypospolitej Kościałkowskiego lecz po sit# 
nic w ojewody Switalskicgo, który zwolniony 
został zc stanowiska w ozasic gdy premjercn 
Rządu był Kościałkowski.

Wysunięto w sprawie nicnicjszcj iak ic argu­
ment żydowski. Pewni funkcjonariusze policy j­
ni lansowali pogląd o tem, że ruch strajkowy 
który szereg miesięcy przed tragicznemi zajś­
ciami toczył się pod opieką i kierownictwem 
legalnych klasowych związków zawodowych, żc 
ruch len  jest jakąś żydowsko - komunistyczną 
imprezą. Obrona przeciwstawia się tej koncep­
cji, a walcząc przeciw  tej koncepcji broni praw 
dy. Związani jesteśm y  —  powiada Dr, Bross na 
dobrą i złą dolę s  żydoteskim  narodem. W ie ­
my, że żydowski naród na przestrzeni dziejów  
jest jak one dęby, których  burza n ie zwali, a 
strąca tylko z korony zwietdle liście.

Znana nam jest hislorja nie tak dawnycn 
czasów. Na podstawie fałszywych dokum entów

„Żydowski Naród na przestrzeni dziejów 
jest jak on e dęby, których burza nie zwali**
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i  świadków zasądzono żydowskiego kapitana 
wojsk francuskich Dreyfusa. Zdarto mu szlify 
przed frontem  wojsk, a po latach kilku w rócił 
zrehabiilitowauy w trium fie do Francji. Pułków 
nilk Picard, który 6tanął w jego obranie, został 
ministrem wojny, Zola, który mężnie stanął w 
obronie Dreyfusa, podobnie jak Jaures, okrył 
się chwalą w oczach Francuzów i znalazł miej­
sce wiecznego odpoczynku w Panteonie w któ­
rym Francja chowa największych swych synów 
—  najbardziej zasłużonych.

W iem —  mówi dalej obrońca —  że na prz«» 
strzeni dziejów  toczy się walka, czy zmiany re­
alizować się mają w majestacie prawa, czy przy 
użyciu siły. W iemy, że najszersze otwarcie wrót, 
najszersze danie m ożliwości m oże dać pełen o- 
braz opinji publicznej. Jeśli oskarżyciel publicz­
ny mówił o tradycji polskiej, to my podkreśla­
my również, że część tej tradycji oddajem y. Tra­
dycja polska była zawsze tradycją (wolności. 
Polska za czasów bytu niepodległego nie znała 
niemal procesów politycznych, a hifftorja prze­
kazuje nam ten wstrząsający obra*, z.e gdy Sa­
muel Zborowski wszedł w ostatnią drogę, to za 
uim za skazańcem Zamojski, największy na 
przestrzeni dziejów  kanclerz koronny postępo­
wał w krok m ówiąc doń: „Samuelu odpuść m i“ .

Mówca, wskazuje na zm ienność losów  hi- 
storji. Na okoliczność, że niedawno przed ścia­
ną rostrzelanych kom unardów w Paryżu, ma­
szerowało 600.000 robotników francuskich, a na 
ich czele prem jer legalnego rządu republiki 
francuskiej. Oddając cześć zmarłym i poległym  
oddawali ją niemniej polskiemu generałowi 
Jarosławowi Dąbrowskiemu, który zginął jako 
wódz komunardów i odbył ostatnią wędrów kę 
na lawecie armatniej spowitej w uztandar czer­
wony, a brał udział w tych walkach, gdyż wszy­
stkich przenikała ta wiara, że sprawa Polski 
jest tak połączona ze sprawą wolności, że tam 
gdzie toczy się walka o wolność, toczy się wal­
ka o Polskę.

Wiem, że toczy się walka <i kolo zagadnienia 
użycia siły. Przypominam sobie scenę z  drama­
tu Stefana Zweiga p. t. „ Jeremiasz' Przedsta­
wia on moment, gdy król Zedekija zwraca się 
z wrzawą do Jeremiasza m ówiąc —  że śmiać 
się zeń będą, jeśli nie okaże Owej siły. Na to 
Jeremiasz powiada królow i: „Zapraw dę ci m ó­
wię, lepiej żeby cię ścigał, śmiech głupców ani­
żeli płacz wdów i sierót, szloch sióstr i braci‘ \ 
Słowa potężne, głębokie jak drogowskaz na roz­
stajnych drogach. Z lawy obrończej odnosimy 
słowa krytyki, odnosim y je na drobnym  odcin ­
ku ożywieni tęsknotą i pragnieniem, by wykład 
nikiem rzeczywistości stały się wielkie tradycje 
polskie. Pamiętamy o tej prawdzie, którą ujął 
„B y ły " w słowach zawartych w liście tyczącym 
Jana Kwapińskiego: „G d y  cię cios * ręki brat­
niej ugodzi —  wszak —  Ojczyzna niewinna tej 
ranie, więc cóż M iłość Twą cios ten obchodzi'*.

W ierzym y w to, że podkreślając wszystkie te 
momenty, spełniamy nasz obowiązek i wiernie 
służymy krajowi. Trzynaście lat temu przema­
wiał na tej sali w procesie listopadowym wspól- 
obrouca nasz ś. p. Śmiarowski naówczas adwo­
kat, przedtem jeden z  pierwszych organizato­
rów sądownictwa, powstałej do nowego życia 
państwowego Polski. Zw rócił się on z apelem 
do ławy przysięgłych, by w interesie kraju u- 
niewlnniła oskarżonych, pozwoliła zegoić się 
ranom.

Dziś zwracamy się z tym apelem do W ysokie­
go Sądu, przekonani, że wyrok uniewinniają­
cy ostałby się wobec sumień i historji kraju.

„Takie rozróżnianie grup na sali 
sądowej jest niedopuszczalne**

Obr. dr. Fclrks Gross przywodzi na pamięć ob- 
ra^ Aleksandra Sochaczewskiego, Żyda, a zara­
zem gorącego palrjoty polskiego i zesłańca na 
Sybir. Na obrazie, pod tytuiem „Slup graniczny" 
widnieją różne twarze zesłanych za okrzyk „Niech 
żyję Polska", za okrzyk, który w  czyn zamienić 
chcieli. Są to twarze żydów  i chrześcijan, Pola­
ków za jedną skutych sprawę, 2a wolność Polski.

Podobnie tłum dnia 23 marca z Żydów i chrze­
ścijan się składał, bo taki jest układ stosunków 
ludnościowych w  Ploilsce. Aie takie rozróżnianie 
grup n« sali sądowej jest niedopuszczalne, jest 
sprzeczno z znakomitą tradycją i tolerancją są­
dów Rzeczpospolitej. Moenaby równie dobrze ro­
zróżnić mieszkańców Zwierzyńca, Dębnik czy 
Zakrzówka, gdyż różny był uikład tłumu.

Tłum reprezentował silne nas broję emocjonal­
no. Napięci© było tak silne że przerzucało się na 
Wet na obronę policyjną. "W tego rodzaju napięciu

,Nad polskie morze**
Liga Popierania Turystyki organizuje ./ dniach 

od 16 do 22 łipca br. drugą trzydniową wycieczkę 
pociągiem popularnym „NAD POLSKIE -MORZE1’ 
Odjazd z  Krakowa 18 bm. (sobota) godz. 16.10. 
Przyjazd do Gdyni 19 bm. godz. 5.58. Odjazd z 
Gdyni 21 bm. (wtorek) godz. 22.30. Przyjazd do 
Krakowa 22 bm. godz. 12.55.

Cena karty uczestnictwa w wycieczce obejmu­
jąca: 1) przejazd koleją do Gdyni i spowrotem, 
2) zwiedzanie miasta i wybrzeża pod kierownic­
twem przewodników, 3) zwiedzanie portu moto­
rówką, 4) przejazd statkiem na Hel i spowrotem, 
5) dwa noclegi zbiorowe w  hotelu Emigracyjnym 
W Gdyni —  wynosi zł. 22.40.

Pociąg popularny 
do Andrychowa

Liga Popierania Turystyki organizuje w  dniu 
12 hm. (niedziela) wycieczką pociągiem popular­
nym Z KRAKOWA DO ANDRYCHOWA NA ZA­
WODY PŁYWACKIE ŚLĄSK — KRAKÓW. Od- 
jraad z  Krakowa godz. 7.10. Przyjazd do Andry­
chowa 9.57. Odjazd z Andrychowa 19.31. Przyjazd 
do Krakowa 23.00. Ceua przejazdu tam i spowro- 
tem: zł. 3.50.

W  programie; powitanie uczestników przez 
organizatorów i pochódl z orkiestrą do miasta, 
Wycieczki w pobliskie góry pod facbowcm kie­
rownictwem, kąpiele w przepięknym basenie 
przy koncercie octu estry.

O godz. 15-tej zawody pływackie i piłki wod­
nej, po zawodach koncert chóru Tow. Urzędni­
ków m Krakowa i dancing na werandzie base­
nu. Wstęp dila uczestników wycieczki (za okaza­
niem karty kontrolnej) na zawody pływackie i 
piłki wodnej, korzystanie z  kąpieli w basenie o- 
raz z dancingu wyniesie ogólną opłatę zł. 1.20 od 
osoby.

— --- 0Q°-------
—  IX. KOLONJE WAKACYJNE STOW. ŻYD. 

SŁUCH. U. J. „OGNISKO" W  KRAKOWIE. Te­
goroczne kolcuje Stowarzyszenia odbywają się 
jedna w  Zakopanem, druga Helu. Pomieszczenia 
Wygodne i przestronne. Utrzymanie z 5 posiłków 
dziennie. Kuchnia rytualna. Wycieczki. Koszty 
pobytu w Zakopanem dla członków Slow. zl. 85., 
dla nieczlonków na przeciąg jednego 4-lygodnio- 
w ego turnusu zi. 90, na Helu zł. 140. Zgłoszenia 
na nieliczne pozostałe miejsca na pól turnus lip­
cow y oraz turnus sierpniowy przyjmuje Sekre- 
tarjal Stowarzyszenia, Kraków, Przemyska 3 w 
godz. od 12—13 i 19—21. Teł. 107-64. 9684kr

— oOo—

OLEUM PETRAE „GLIMAJU’
jest doskonałym środkiem do higjeny i pielęgnac 
ji włosów. Dzięki niemu włos rośnie i wzmacnia 
się. Łupież znika. 9465k

— 9 0 ° —
MĘŻCZYŹNI TODZIW1AJA gdy ujrzą cerę 

świeżą, pokrytą jakby puszkiem dojrzalej brzosk­
wini. Cerę taką może mieć każda pani, ale pod 
warunkiem, że używać będzie wyłącznie znak om i 
tego pudru roślinnego paryskiej marki światowej 
sławy FOR.YIL CINQ FLEURS. 9578k

psychicznem odpowiedzialność jednostki doznaje 
silnych ograniczeń tak, że powstaje klasyczny 
przykład t. zw. „tłumu zbrodniczego’*. Obrońca 
powołując się na literaturę naukową z tej dzie­
dziny wskazuje, że działalność jednostki musi 
uchodzić jako kierowana h-ypnozą i podlegająca 
elementom stadowym. Stąd też zgodnie z przepi­
sem prawa wnosi o  zastosowanie nadzwyczajne­
go łagodzenia.

Ostatni przemawiał adw. dr. Bestcr, który ■wy­
kazywał brak dowodów winy 0sk. Pusletnika, 
wnosząc o  jego uniewinnienie.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
K raków , 7. 7. Dzisiejsze zebranie giełdowe 

m iało przebieg n ieco w ięcej ożywiony, kursy 
utrzymały się naogó! na poziom ie niezm ienio­
nym. Zainteresowanie i obroty były dziś c o ­
kolw iek większe. Przedm iotem  tranzakcyj b y ­
ły 5 p roc poż. Konwereyjna zi. 49.—  i  na po- 
giełdziu: 3 proc. poż. Inwestycyjna I em. zL 
67.— .

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków , 7. 7. Pszenica dworska czerw, stand.

25.50— 21 biała stand. 20.25— 20.75 targowa 
stand. 19.75— 20.25 Żyto dworskie staud. 
13.10— 13.30 targowe stand. 13— 13.10 Owite 
dworski stand 15— 15.25 targowy stand 14.50 
— 14.75 Jęczmień dworski 15— 15.50 targów /
13.50— 14. Mąka pszenna gat. I wyciąg 20 '<>
35.50— 37 IA  45 proc. 33— 34 IB 55 proc.
30.50— 31 IC. 60 proc. 29.50— 30. razowa 95 
pnoc. 25.50— 26. Otręby żytnie sta łd . 8.50— ') 
pszenne śrtdnie 8.50— 9.

Tendencja mała, podaż mała, dowozy lokal­
ne małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa 7. 7. A kcje: Bamk Polski 102.—
Tendencja utrzymana.
Papiery procentow e: 3%  prem. poż. inwest. 

67 konwers. kolej. 74 dolarówka 48.
Tendencja mocniejsza.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa K ra jo­

wego oraz Banku R olnego bez zmiany.
D ew izy: Belgja 89.35 Holandja 360 Londyn

26.51 N. Jork teł. 5,28 Paryż 35.01 H aga 
21.95 Szwajcarja 173.

Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOZOWA
Poznań, 7. 7. Ceny orjentacyjne: żyto bł.i 

zmiany, usposob słabe, pszenica 18.50—-18.T5 
usposob. słabe jęczm ień zim owy bez zmiany 
owies 450-470 grml. 15.50— 15.75 owies stan 
dart. 15— 115,25 mąki pszenne wszystkie gat. 
obie kolumny o 50 gr. niżej, usposob. spokoj­
ne. Reszta bez zmiany. Uwaga: obroty żytem 
starem tylko na osi przy cenach powyżej no- 
towania.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 7. 7. Dewizy: Paryż 20.24< 5 Londyu 

15.3214 Nowy Jork 3 .05%  Bruksela 51.65 Me- 
djolan 24.10 Amsterdam 208.05 Berlin 123.20 
Sztokholm 79 Oslo 77 Kopenhaga 68.40 Praga 
12.70 Białogród 7 Ateny 2.90 Konstantynopol
2.45 Bukareszt 2.50 Helsinki 6.75 'A Japonjz 
89.15.

Tendencja niejednolita.

Lwów bije medal złoty 
dla p. Prezydenta Mościckiego

Lwów. 7. 7. PAT. Magistrat lwowski uch­
walił na wniosek prezydenta miasta dr Os­
trowskiego wybić złoty medal i wykonać dy­
plom dla upamiętnienia nadania honorowego 
obywatelstwa miasta Lwowa P. Prezydento 
wi Rzplitej prof. Ignacemu Mościckiemu.

Również uchwalono wykonać dyplom dla 
prof. Leona Pinińskiego, mianowanego nie­
dawno obywatelem honorowym Lwowa.

Troski Amerykan
Nowy York. 7. 7. P A T . Były senator Diii 

zwrócił się o rozwód, motywując podanie 
tern, że jego małżonka krytykuje prezyden­
ta Roosevelta. Powodem krytycznego sto­
sunku pani Dill do prezydenta jest to, iż od­
mówił on wygłoszenia mowy na mityngu o r  
garażowanym przez nią.

— — oO o-------
Londyn. 7. 7. PAT. Poselstwo abisyńskie 

wydało odezwę, wzywającą do zebrania 2 
miljonów f. szt. dla rządu Abisynji zachod­
niej.

Madryt. 7. 7. PAT. Ubiegłej nocy w Migu 
alturra grupa młodzieży z partyj prawico­
wych wywołała zajście, w  którem jedna oso­
ba została zabita i 3 ranione.
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Związek rabinów oskarża pasła Mincberga 
o hamowanie rozwoiu życia religijnego

Kulisy wyborów rabina naczelnego Łodzi
Łódź. 7. 7. (C ) Ubiegłej środy do Urzędu 

Wojewódzk ego w Łodzi, do naczelnika Kę­
dzierskiego, zgłosiła się delegacja związku 
rabinów ze skargą na prezesa Gm rty żyaow 
skiej posła Mincberga, że ten hamuje rozwój 
religijnego życia w lodzi.

Odnosi się to do problemu naczelnego ra­
bina w Łodzi, którego nominacji przeciwsta­
wia się pos. Mincberg.

Pos. Mincberg stoi na stanowisku, że do­
póki wszystkie ugrupowania społeczeństwa 
w Łodzi nie wypowiedzą się za jednym kan­
dydatem, nie można angażować naczelnego 
rabina. Pos. Mincberg kieruje się rzekomo 
chęcią uniknięcia waśni pomiędzy poszcje- 
gólnemi kandydatami, ale w rzeczywistości 
jest to osobistą sprawą posła Mincberga, 
który obawia się, że, po zamianowaniu na­
czelnego rabina, będzie musiał dzielić się z 
nim wpływami w społeczeństwie żydowsK.

Jak się dowiadujemy, podczas pobytu (de­
legacji rabinów w województwie, wezwany

Londyn. 7. 7. PAT. W  b-ytyjskich kołach 
iządo-nych panuje zadowolenie z racji osiąg­
niętego jakoby w szczegółach porozumienia 
między W  Brytan ja  a Egiptem. Na mocy 
tego porozumienia W. Brytanja zrzec się ma 
utrzymywania nadal garnizonu brytyjskiego 
v.r Kairze. Egipt otrzyma zgodę W. Brytanji 
na wzmożenie armji egipskiej o 8000 ludzi, 
przyczem W. Brytanja udzieli temu wojsku 
instruktorów oraz sprzętu wojennego.

Wzamian za wojskową ewakuację Kairu,

Nowy Jork, 7. 7. (R) Szalone upały, panują­
ce w zachodniej części Stanów Zjednoczonych 
spowodowały żywiołową klęskę posuchy. Na ca­
łym tym obszarze kraju, aż po zachodnie K en­
tucky temperatura dochodzi do 50 stopni Cels. 
Żniwa w stanach Minnesota i Dakota należy u- 
ważać za stracone. Dotychczasowe szkody wy­
wołane przez upały oceniają na sumę 300 m iljo- 
nów doi. W wielu miastach topi się skutkiem 
gorąca asfald na ulicach.

W północnej części stanu Dakota padły ofia ­
rą upałów cale stada bydła. 200.000 rodzin far­
merów jest tw nędzy i potrzebuje natyclmiiasla-

Zgleichschaltowane nauczy­
cielstwo niemieckie

Bej |in. 7. 7. PAT. Według ogłoszonych do 
piero teraiz przez prasę info^macyj, rozwią­
zał się w dniu 14 ub. m. największy związek 
nauczycielski Rzeszy, powstały w r. 1904, —  
„Niemiecki i pruski związek filologów —  t. 
z.” . Związek ten skupiał wszystkie organiza­
cje nauczycielskie krajów niemieckich. Spad 
kobiercą związku jest partyjny związek na­
uczycielski „National-Sozialistisrhcr Lehuer- 
Bund” .

Warszawa, 7. 7. śin. W eszło w życie nowe 
rozporządzenie departamentu zdrowia o kąpie­
lach. N owe rozDorzadzenie przewiduje obowią-

zostal do województwa pos. Mincberg i po 
konferencji wyszedł z województwa bardzo 
zdenerwowany.

Po konferencji tej, pos. Mincberg wyje- 
,chał do Warszawy i wczoraj interwenjował 
w związku rabinów. Tam oświadczono podo 
bno posłowi Mincbergowi, że nieznane są na 
zwiska tych rabinów, którzy brali udział w 
delegacji i po zbadaniu sprawy związek rabi 
nów wyciągnie z tego odpowiednie konsek­
wencje.

Ze strony posła Mincberga czynione są 
próby przewekslowania. całej sprawy na in­
ne tory. Poseł Mincberg ogłosił w prasie wia­
domość, że konferencja w województwie ty­
czyła się konfliktu pomiędzy rzeźnią choini- 
cką a samorządem łódzkim. Wiadomość ta 
nie jest jednak prawdopodobna choćby z te­
go względu, że konferencja miała miej ice 30 
czerwca i pos. Mincberg mógłby poinformo­
wać społeczeństwo o  tej konferencji nieco 
wcześniej.

W. Brytanja otrzyma prawo znacznego 
wzmocnienia swoich sił lotniczych w Egip­
cie i beclzie poniekąd panowała nad Egiptem 
z powietrza. Brytyjskie wojska lądowe skon 
centrowane będą w pobliżu Kanału Suezkie- 
go. Między W. Brytanją a Egiptem zawarty 
ma być sojusz zaczepno-odpomy i Egipt nie 
będzie zawierał żadnych umów międzynaro­
dowych bez zgody "w. Brytanji. Podpisania 
układu SDodziewają się w ciągu najbliższych 
dni.

wej pom ocy.
Prezydent Roosevelt, p j  powrocie z Wirgin.ji 

do Waszyngtonu, stanął osobiście na czele akcji, 
mającej nieść pom oc farmerom w zachodniej 
części kraju. Przewodniczący związku farm e­
rów, który w latach 1932/33 był organizatorem 
wielkich strajków, wysiał do iprez. Rooscvelta 
depeszę, w k lórej żąda natychmiastowego za­
przestania ograniczania zasiewów, gdyż na za­
chodzie Stanów Zjednoczonych zaznacza eię 
już bardzo u lny wzrost cen artykułów żywno-

,,Die Kurfe rollen“
Bevlin. 7. 7. PAT Niemieckie biuro infor­

macyjne donosi, że wykonano dziś wyrok 
śmierci na osobie 24-letniego Waltera Sche- 
ve, skazanego dnia 1 lutego za zdradę stanu.

Heimwehra wcielona 
do Frontu Patriotycznego

Wiedeń. 7. 7. PAT. Z rozkazu ks. Starhem 
berga cała Heimwehra tyrolska wcielona zo 
stała do „Frontu patrjotycznego” .

zek uwidocznieni a w zakładach kąpielowych 
księgi zażaleń.

W ładzom  sanitarnym podporządkowane zo­
stały też kąpiele rytualne dla ludności żydow ­
skiej.

Na łódzkim Katcszu
Łódź, 7. 7. G. Nowlo mianowany w icep i«z jr  

dent mias*a MieczysławŁukomski, IByly dyrek­
tor Państwowego Banku R olnego w W arsza­
wie objął urzędowanie.

•  •  *

Łódź. 7. 7. (G) W  skład komisji wybór* 
czej składającej się z 10 osób powołano cztei 
rech Żydów. Dotychczas nie było ani jedne­
go Żyda, a d ^ ie ro  wczoraj powołano czte­
rech Żydów.

Adwokat łódzki wojewodą 
tarnopolskim

Łódź. 7. 7. (G) Znany adwokat łódzki Bi­
ły k, który brał udział w procesie Stawskie­
go w Łodzi został mianowany wojewodą tar. 
nopolskim.

Trudności w uzyskaniu praktyk 
dla studentów żydowsk-ch

Łódź, 7. 7. G. Jak już podaliśmy, między 100 
kandydatami wysianymi na praktykę z Poli- 
techuiki wileńskiej, znalazło się 4 Żydów, t t ó ’1 
rzy mich trudności tak w umieszczeniu w za­
kładach jak i w zakwaterowaniu. Pierwotnie 
trzej z nich umieszczeni zostali we fabryce 
Scheiblcr i Grohman, a jeden we Firmie „E lek ' 
tro B udow a'1.

W obec dalszyołl trudności na jakie kandy­
daci napotykali w e wspom nianych firmach 
umieszczeni zostali w W idzewskiej Manufaktu­
rze, a zakwaterowani będą w; kibucu Bilu.

Zajścia antyżydowskie 
w Tomaszowie

Łódź. 7. 7. (G) W  poniedziałek w Toma- 
,.szowie na Rynku miały miejsce zajścia an­
tyżydowskie, na tle kłótni pomiędzy straga­
niarką chnześt ijanską Lewandowską, która; 
pobiła oię z Żydem Rottbergieiu. Rottbepgal 
jego żonę, 24 letnią Fajgę, aresztowano po<J 
zarzutem obrazy Państwa i sprawę skiero­
wano do prokuratora.

Tragiczna eksplozja
Łódź, 7. 7. G. Przy ul. Narutowicza 18 dzi­

siaj o godz. 7.30 rano we fabryce w edy sodow ej 
Cha im - Kinriea wybuchł zbiornik, w którym  
przechowywano w odę sodową. Odłamki żela­
za ugiodziły [właściciela fabryki, k tóry  doznaf 
złamania czaszki i  wypłynięcia mózgu. Kinris 
zmarł na miejscu.

Straszna śmierć motocyklisty
Puck, 7- 7. Rzeżnik Jan Lidizba.iski z Pucha 

w drodze do Gdyni, przy wymijaniu sam ocho­
du, wpadł m otocyklem  na słup telegraficzny. 
Drut, podtrzym ujący slup, przeciął m u gardłu, 
tak, że Lidzbarski padł trupem na miejscu. Tu- 
warzysz jego wyszedł z wypadku cało.

Kto zwyciężył w turnieju 
szachowym w Częstochowie

Częstochowa. 7. 7. PAT. Dziś zakończony zo­
stał ogólnopolski eliminacyjny turniej sxacho 
wy do rozgrywek o mistrzostwo szachowe Po:- 
śki na rok 1936. Na pierwsze m iejoce wysuną! 
się zdobył pierwszą nagrodę Sżpiro (Łódź), 
który turniej ukończył z 11 1/2 pkt. Szechter 
(.Lwów) i Gcstenfcld (Łódź) zdobyli po 9 ii 
pkt. —  W obec równości punktów kierownictwo 
turnieju drugie mi ;jsce przyznało Szechterowi, 
trzecie zaś Gestenfeldowi. Wszyscy trzej pierw ­
si uczestnicy turnieju, poza nagrodami, uzys­
kali prawo do wzięcia udz ału w tegorocznych 
rozgrywkach o mistrzostwo szachowe Poishi. 
Dalsze miejsca zajęli: Arłamowski (Śląsk), M ły­
nek (Warszawa) —  po 9 pkt., Tandetnik (Łódź) 
—  8 pikt., Biedormański (Poznań), Cyloi>(W ar- 
saawa) —  p o  6 1/2 pkt., Boremsztajn (Łódź), 
Szajer (K raków) —  po 6 pkt., Amioł (Śląsk) —  
5 pkt.,, Trockenheim  (Warszawa) —  314 pkt., 
Lewin (Częstochowa) —- 1 pkt.. Jemiclita (Częi 
stochowa) — . 0 pkt

Sojusz zaczepno-odporny miedzy 
Anglia a Egiptem

300 mili. dolarów szkody wyrządziła 
fala upałów w Ameryce

200.000 rodzin tyje w nędzy. — Stada bydła gina
od goraca

śeiowych. Zwyżka ta nastąpiła przedewszyst- 
kie.m w eonach pszenicy i żyła.
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Pod fałszyw ym  
adresem

„Głosowi Narodu1' w odpowiedzi
Do pism, k lóre przeciw  żydostwu polskiem u  

w ytoczyły  zarzut uprawiania „G reuelpropa- 
gcn dy" zagranicą, przyłączył się teraz „G łos  
Narodu". W zjadliwym, dyszącym nienawiścią 
artykule, publicysta organu chadeckiego, po' 
wolu je  się na jiraski tygodnik „S elbstw ehr", 
gdzie ukazało się om ów ienie w yroku radom ­
skiego, —  by na tej podstawie skonstruować 
hipotezę o „zorganizow anej akcji antypolskie} 
Żydów ".

N ic mamy niestety pod ręką ow ego numeru 
tygodnika praskiego z rzekom o tak bardzo gwał 
tounym  atakiem na P olskę i je j instytucje 
sądowe. Znamy „Selbstive.hr" oddawna jako or­
gan redagowany bardzo poważnie, toteż  —  nic 
znając tekstu „inkrym inow anego" artykułu  —  
trudno nam przypuścić, by pismo to p rzekro ­
czyło  tym razem granice umiaru i właściwego 
tonu. A gdyby naw et?! Czy m y  ponosim y 
odpowiedzialność za każde wystąpienie w szysf  
kich żydowskich organów prasowych na ca­
łym  św ięcie? Z taką pretensją w obec Żydów  
niem ieckich nie występowali nigdy nawet hi. 
tlerow cy  w czasie żyw iołow ych dem onstracyj 
protestacyjnych  i bojkotow ych , jakie Żydzi na 
całym śtpiecie urządzali w obronie swych prze­
śladowanych braci niem ieckich, Z taką j f e t e n -  
sją jednak w ystępuje w stosunku do nas —  
„ Glos Narodu".

Musimy przytem  jaknajostrzej napiętnować 
niecny insynuację, jakoby artykuł praskiego ty ­
godnika był „inspirow any z P olski", Napisaliś­
m y już onegdaj, że nie żyjem y ani na Marsie 
ani na jakiejś innej odległej planecie, by świat, 
nic był należycie poinform ow any co się dzieje 
u Jtas. Dzięki radju i prasie kraje Europy umie- 

'-śłczone są jakby pod  szklanym kloszem : widać 
doskonale wszystko. W yrok  radomski tez p rze­
cież nie był tajemnicą dla nikogo, w szczegól­
ności dla „Selbstwehru‘ ‘ , podobnie jak w swoim  
czasie nic był tajemnicą dla „G łosu  Narodu“ 
w yrok sądu czechosłow ackiego, wydany w spra 
wic... Delonga, przeciw  którem u  —  o ile nas 
pam ięć nic myli —  też ostro protestow ał. 4 
jednak była pewna różnica pom iędzy obu wy­
rokami....

Z byt dużo miejsca zajęłoby nam prostow anie 
wszystkich  —  delikatnie mówiąc —  „n ieścisło­
ści", popełnionych w artykule „G łosu Narodu . 
Poprzestaniem y w ięc na stwierdzeniu, że nie 
było żadnej delegacji ,,francuskiej m asonerji", 
która przybyła  do nas, „ aby zbadać wypadki 
w Przytyku, iv Mińsku M azowieckim i gdzie­
indziej (.') —  wybrało sie( natomiast do Polski 
trzech m łodych dziennikarzy paryskich, rdzeń  
nych A ry jeżyków , niemającycli z masonerją i 
żydostw em  nic wspólnego, —  dalej że M orgen- 
taua sprowadził do Polski w r. 1919 nie kto in- 
ny tylko bardzo bliski duchow o „G łosow i Naro 
d u ‘ ów czesny prcm jcr Padcreieski, że...

...ale pocóż dalej prostow ać, kiedy ma się do 
czynienia najwyraźniej ze złą wolą, n icprzystęp  
ną jakiejkoliciek logicznej argumentacji. Jeśli 
jednuk „G łos Narodu“  tak bardzo dba o dobrą 
reputację Polski zagranicą, lep iejby  uczynił, 
aby patetyczny swój ok rzyk : „n ie  ścier pitny
szargania imienia Polski zagranicą‘ ‘ —  sk iero­
wał pod adresem łych, k tórzy swą nieprzcbic- 
rnjącą w środkach propagandą nienawiści, swą 
ustawiczną nagonką na Żydów i nieustannem  
szczuciem  naprawdę szkodzą dobrem u imieniu 
Polski w oczach o pin ji świata.

Kimono ze swastyką dla Hitlera
Toki o, 7. 7. Agencja D om ei donosi. Nakal- 

suka i Sadajaki przyw ódcy frakcji wraz z 5 r a i 
nymi rady m iejskiej m. T ok io  zostali w ydele­
gowani do Berlina dla omówienia sprawy przy 
szłej O lim pjady, która w 1940 r. odbyć się ma 
w  T okio. Delegacja wiezie jako dar dla kancle­
rza W itlera wzorzyste kim ono z godłem  swasty 
ki i miasta T ok io ,

Kto $po wodo wał wypadki w Nałopolsce
Sensacyjny komunikat Asencii Wschodnie!
Warszawa. 7. 7. Agencja Press donosi 'ze

Lwowa: W  kołach politycznych Małopolski, 
wywołał wrażenie komunikat póloficjalny 
Ag. Wschodniej, uchodzącej za organ Lwów 
skiego Urzędu Wojew., poświęcony ostatnim 
y/ypadkom na terenie Małopolski Srodk. —  
Półcficjalny komunikat stwierdza, że na tere 
rach nad Sanem podłoże strajku rolnego by 
ło wybitnie polityczne oraz że dochodzenia 
policyjne i prokuratorskie wykazują konspi 
racyjną działalność Stron. Lud. wraz z ru­
chem wiciowców.

Komunikat głosi dalej: Działacze Stronni 
ctwa Lud. po manifestacjach w Nowosiel­
cach rozpoczynają znowu akcję polityczną, 
inspirując strajki rolne. Dochodzenia poljcyj 
ne i prok. ujawniły dużo materjału, potwier­
dzającego powyższy stan rzeczy. Agitatorzy 
posługują się terorem wobec chętnych do 
pracy. Tzw. komitety strajkowe, złożone z

członków Stron. Lud. postawiły sobie za cel,
nie dopuszczać do porozumienia między pra­
cownikami a pracodawcami.

Do dyspozycji prokuratora odstawiono 
wóz dowodów rzeczowych, świadczących o 
używaniu kamieni, cegieł itd. przeciwko pra 
cującym i policji. Okazuje się, że spośród de 
monstrantów padły również strzały, gdyż 
jeden z policjantów miał przestrzeloną czap­
kę. Po zajściach —  stwierdza komunikat pól 
urzędowy —  główni sprawcy spośród: człon­
ków Str. Lud. zbiegli i ukrywają się. Areszto 
wani zostali główni agitatorzy z Krzeczowic: 
Sopel, Jedliński, Świetlik.

Agencja Press kończy swoją wiadomość 
następującemi słowami: Komunikat lwowski 
jego ton i jego zabarwienie wywołały w kra­
ju wielkie zainteresowanie i eapewne poło­
żą kres pewnym złudzeniom politycznym, żj 
wionym ostatnio przez szerokie koła ludność

Egzekucja p o d a tk o w a
w  m ajątku  D o b o s zy  ńskiego

58 uczestników napadu przebywa w wiezieniu
K raków , 8 linea. 

(or) W czoraj rano przybył do majątku 
inż. Doboszyńskiego egzekutor skarbowy, 
domagając się uiszczenia zaległych podat­
ków w wysokości 1000 zł. Rodzina Doboszyń 
skiego zebrała 800 zł, które wręczono pobor­
cy. Egzekutor nie zadowołnił się tem i przy­
stąpił do wykonania egzekucji. W  międzycza 
sie przybyli jednak chłopi z okolicy, którzy 
poczęli nalegać na egzekutora aby zaniechał 
egzekucji. Wobec takiego obrotu sprawy, e- 
gzekutor wziął kwotę 800 zł i nie przeprowa­

dziwszy egzekucji wyjechał.
W  związku ze sprawą Doboszyńskiego za­

znaczyć należy, iż z aresztowanych 77 osób, 
wypuszczono 19 osób, które odpowiadać bę­
dą z wolnej stopy. Reszta 58 osób przebywa 
nadal w areszcie. Korzystają oni z wiktu do­
mowego, który przynoszą im rodziny.

Na cmentarzu rakowickim odbył się pog­
rzeb ś. p. Józefa Pałki, rolnika ze Skawiny. 
Został on postrzelony w czasie pościgu za 
Doboszyńskim i zmarł naskutek odniesio­
nych ran.

Złagodzenie dekretu 
emerytalnego

Warszawa. 7. 7. Przy współudziale p. wice 
premjera Kwiatkowskiego oraz podsekreta­
rzy stanu Grcdyńskiego i Lechnickiego od­
była się w Ministerstwie Skarbu konferenc­
ja w sprawach emerytalnych.

Przedstawiciele ministerstwa skarbu zre­
ferowali całokształt zagadnienia oraz wyni­
ki dotychczasowych prac nad zmianą dekre­
tu emerytalnego z listopada r. ub. W  refera­
tach podkreślono, że przy dwukrotnym wzro 
ście liczby emerytów w okresie od 1924 do 
1036 r. wydatki na emerytury wzrc;:ły prze­
szło pięciokrotnie. Zmiany wprowadzone w 
zakresie emerytur dekretem z listopada ub. 
r. oznaczają dla Skarbu Państwa zmniejsze­
nie wydatków o ok. 43 milj. zł.

Na konferencji wyjaśniono również, że 
wysuwany postulat zniesienia ograniczeń de 
krętu emerytalnego i wyrównanie powsta­
łych stąd braków dla budżetu państwowego 
przez skasowanie dodatków służbowych i 
funkcyjnych nie mogą być brane realnie pod 
uwagę, gdyż dotknęłoby to przedewszyst- 
kiem najniżej uposażonych urzędników.

Rozważając obecnie zagadnienie emeryta! 
ne, naskutek podniesienia tej sprawy w ko­
łach poselskich i przez zainteresowane zrze­
szenia emerytów —  Ministerstwo Skarbu 
dąży do złagodzenia przepisów dekretu z li­
stopada r. ub. w  stosunku do osób zasłużo­
nych wobec Narodu i społeczeństwa polskie­
go, przy zachowaniu postulatu niezwiększa- 
nia wydatków na świadczenia, i w  ten spo­
sób, aby zmiany te nie dotknęły emerytów, 
nabywających swe prawa w  służbie polskiej.

Odnośne tezy ministerstwa skarbu zostały 
poddane na konferencji dyskusji, k tóra .bę­
dzie jeszcze kontynuowana przy współudzia­
le delegatów zrzeszeń emerytów. W  toku dy 
skus.ii wysunięte zostały pewne koncepcje 
zasadniczej reformy emerytur, które rów­
nież poddane będą rozważeniu.

Dwaj kajakowcy utonęli 
w czas e przejażdżki

Gniezno, 7. 7. Na jeziorze Gorzucliowskiiu 
w pow. gnieźnieńskim jeździli kajakiem 20 le­
tni W ojciech Nowak i 20-lctni Szczepan W olek. 
W skutek nieostrożnego zachowania się na je ­
ziorze, kajak w pewnej chwili w yw rócił się i 
ohaj wioślarze wpadli do wody. Mimio natych­
miastowej pom ocy nic zdołano ich wyratować.

Włosi otw.’erają składy 
w Addis Abebie

Addi6 Abeba, 7. 7. PA T. Szef misji włoskiej 
wr Abisynji Mario Racheli opuści! Addis Abe- 
bę. Ośw-iadczył on przed wyjazdem przedsta­
w icielom  prasy, że udzielił 6 firmom hurtowym 
włoskim praw'a otwarcia składów w Addis Abe- 
bie i prowadzenia l ir ' dlii detalicznego towara 
roi włoskimi. W ładze przedsięwzięły środk’ 
przeciw' spekulacji, a m. in. osobnem zarządzę., 
nicin określiły norm y plaey robotników  tuhyl 
cówr, wyznaczając jako maksimum 3 liry tlzicu 
nic.

W beczce przepłynie ocean
Nowy Jork. 7. 7. PAT. Weteran armji a me 

rykańskiej Ernest Biegański z B uffalo, powziął 
niezwykły zamiar przepłynięcia z Ameryki do 
Europy Ocean Atlantycki w beczce. Zbudow a­
na według projektu Biegańskieko beczka ma 
wysokości blisko 3 mtr., a średnicy ok o ło  2 
m ir.. Dno obciążone jest ołowiem , by beczka 
mogła na wodzie utrzymać się pionow o. tJ góry 
znajduje 6ię rura - wentylator, która pozw oli 
Bi-gańskiem u, oddychać nawet podczas burzy. 
Biegański zamierza wyruszyć w podróż z koń ­
cem bież mies.

Zadajcie wsiądzie 
Nowego Dziennika
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Święto Narodowe 14-go lipca odbędzie się 
w tym roku w skromniejszych rozmiarach

aby uniknąć awantur nacionalistycznych
Paryż. 7. 7. PAT Przedmiotem obrad dzi­

siejszego posiedzenia Rady ministrów były 
następujące zagadnienia: sytuacja między­
narodowa, sprawy gospodarcze oraz sprawy
v,T’.vnętrzno-po lityczne.

Zgodnie z zapowiedzią, minister spraw za­
granicznych Delbos wygłosił obszerny refe­
rat, w którym na wstępie omówił decyzję ge 
newską zniesienia sankcyj, następnie poru­
szył całokształt zagadnienia włosko-abisyńs- 
kiego i wreszcie —  jak informuje ,Paris Soir 
 °cmówił również incydent, wywołany wy­
stąpieniem prezydenta Greisera. W zakoń­
czeniu swego sprawozdania, min. Delbos po­
ruszył również sprawę rokowań, mających 
na celu likwidację tzw. zagadnienia reńskie­
go.

O ile chodzi o zagadnienia polityki wewnę 
trznej, omowiono sprawę ostatnich wypad­
ków, jakie miały miejsce w Afryce Północ­
nej. Dalej sytuację strajkową, jak również

przebieg ostatnich zajść na Champs Elisees.
Minister spraw wewnętrznych Salengro w 

obawie, aby podobne zajścia nie powtórzyły 
się podczas obchodu Święta Narodowego w 
dniu 11 lipca, wszczął energiczną akcję, o 
wyniku której pointo: mował Fadę minist- 
rów. Celem przeciwdziałania ewent. próuom 
zakłóccma porządku ze strony elementów na 
cjonalistyoznych, postanowiony, że wszelkie 
uroczystości, jakie dotychczas miały rok ro­
cznie miejsce w dniu 11 lioca koło grobu Nie 
znanego Żołnierza, zostaną odpovriedmo skró 
cone, a przedewszystkiem określone specjal- 
nemi przepisami. Wydane zostaną surowe 
zarządzenia, uniemożliwiające tworzenie się 
jakichkolwiek pochodów lub zgromadzeń na 
Folach Elizejskich.

Pochód Prcntu Ludowego, który ma się 
odbyć tego dnia, zamiast przez Plac Zgody 
przejdzie innemi arterjami paryskiemi i ro­
zwiąże się na placu Bastylji.

Rząd francuski nie będzie tolerował 
dalszych strajków okupacyjnych

Paryż. 7. 7. PAT. Sytuacja strajkowa o- 
raz zagadnienie utrzymania porządku w kra­
ju w dalszym ciągu zajmuje uwagę opinji pu 
bhcznej.

Dzisiejsiza „Ere Nouvelle” zbliżona do 
Herriota, w artykule wstępnym zwraca po­
nownie uwagę na znamienne wypadki sabo­
tażu najżywotniejszych interesów kraju. —  
Dziennik wskazuje jako przykład zajścia w 
Oranie, gdzie strajkujący robotnicy portowi 
w liczbie 2000 uniemożliwili załadowanie na 
statek 7000 baranów, przeznaczonych dla 
rzeźni paryskich. Podobne scysje miały miej 
sce w Bordeau^, gdzie strajkujący robotni­
cy portowi uniemożliwili załadowanie na sta 
tek bagażu turystów, podróżujących na sta­
tku „Nassilia” . Dziennik uważa, że ostatnie 
wypadki wpłynęły bezsprzecznie odstraszają 
co na turystów.

Jak inform uje ,.Le .Tour‘l, delegacja przem y­
słowców z okręgu Lille, reprezentująca m iej­
scowy przemysł w łókienniczy, złożyła na ręce 
prefekta d< partamentu Nord energiczny pro­
test przeciw ko powtórnem u obsadzeniu przez

robotników  niektórych fabryk. Stwierdzając 
że w licznych wypadkach naskutek agitacji wy­
wrotowej nielicznych odłam ów robotników , 
układy podpisane między przedstawicielami 
przem ysłowców i pracowników oraz zaakcep­
towano przez przedstawicieli władz nie mogą 
wejść w życie, delegacja zażądała od prefekta 
wydania jak najenergiczniejszych zarządzeń, 
celem jak najszybszej ewakuacji powtórnie oh 
sadzonych fabryk i zapewnienia indywidualne, 
sw obody pracy.

Całokształt sytuacji strajkowej, jak również 
sprawa zapewnienia porządku w kraju, zostały 
podniesione w czasie dzisiejszej debaty na p le ­
num Senatu podczas dyskusji nad interpelacją 
sen. Haya, W czasie posiedzenia Senatu, które 
nralo charakter bardzo ożywiony, minister 
spraw wewnętrznych Salengro^, odpowiadając 
na szereg pytań, podniesionych w czasie dy­
skusji zarówno na temat dalszego trwania 
strajków, jak i ostatnich' zajść, oświadczył ka­
tegorycznie. iż rząd nie będzie tolerował dal­
szego obsadzania fabryk lub magazynów i uży­
je wszelkich najenergieziA iszych środków, «r 
by położyć kres tego rodzaju m etodom .

Katastrofalne skutki burz w Niemczech
Berlin. 7. 7. PAT. W wielu dzielnicach 

Rzeszy szalały ostatnio silne burze, które 
wyrządziły wszędzie duże szkody materjalne 

Z Preiburga idonoszą o poważnych szko­
dach wyrządzonych w okolicach tamtej­
szych przez burze połączone z ulewami i gra 
dem.

W  górach Schwarzwaldu w pobliżu miejs­
cowości Hoellental wezbrane strumienie gór 
skie zalały domostwa pobliskich wsi. Tor ko 
lejowy w pobliżu tej miejscowości został na 
p-izestrzeni około 150 mtr doszczętnie zala­
ny. Komunikacja kolejowa w tych okolicach 
przerwana była w ciągu 24 godzin.

Z Prus Wschodnich donoszą o Licznych u- 
derzeniach piorunów, naskutek których sipło 
t ęły w szeregu powiatów liczne zabudowa­
nia. Silne opady połączone z gradem wyrzą­
dziły szczególnie duże szkody w ogrodach 
warzywnych.

Na poligonie w pobliżu miejscowości Arys 
wyładowała się silna burza, połączona z de­
szczem, który ząlał okolicę do wysokości 1 
mtr. Według wiadomości z okolic Sulz (W ir- 
tembergja), nasKutek ulewy zahamowany 
został w mieście o^az okolicy ruch uliczny. 
Na rynku oraz ulicach miasta zauważyć mo

żna było szereg samochodów z unieruchomię, 
nymi przez wodę silnikami,

W Kieleckiem też nie lepiej
Kielce. 7. 7. Kieleckie nawiedzone zostało 

ostatnio klęską burz, które wyrządziły zna-

Geoc Litwiuowićz wicelmiiitśtrem 
spraw wojskowych

Warszawa, 7. 7. P. Prezydent R. P. mianowa. 
dotychczasowego dow ódcę O. K . 6. gen. bryg. 
inż. Aleksandra Litwinowicza 2-gim wicem ini­
strem spraw wojskowych i szefem  administracji 
armji.

Kpt. Burzyński wylądować 
w Westfalji

Essen. 7. 7. PAT. W dniu 6 bm. lądował na 
polskim balonie pod miejscowością^ Porta 
Westfalica (Niemcy) Kapitan Burzyński —  
wraz z porucznikiem Wysockim w towarzy­
stwie Holendrów' Lange i Zanestra. Start do 
lotu nastąpił w  dniu 5 lipca w Hilversum 
(H olandja).

Załoga polska z kpt. Burzyńskim startowa 
la do tego lotu w ramach konkursu zawo­
dów, organizowanych przez holenderskie to- 
wrarzystwo radjowe Ovro. W  zawodach kon­
kursów ych, poza Polakami, brali jeszcze u* 
dział Francuzi i Szwajcarzy.

Historia białych plam
Warszawa. 7. 7. W  ubiegłą sobotę władze 

skonfiskowały ' 6 dzienników warszawskich, 
przyczem prawie wszystkie skonfiskowano 
za krytykę stosunków, które panowały w 
naszem sądownictwie przed ustąpieniem mi­
nistra Michałowskiego. W obec tego jedno z 
dzisiejszycn pism południowych zapytuje, 
co na te konfiskaty p, min. Grabowski i pod­
kreśla, że jest rzeczą jasną, iż bez współdzia­
łania prasy i opinji publicznej p. min. Gra­
bowski nie zdeła doprowadzić do końca ak­
cji, mającej fui" celu oczyszczenie sądownict­
wa z ludzi i metod kompromitujących nasz 
wymiar sprawiedliwości.

Greisera n!e wolno krytykować
Gdańsk, 7. 7. PA T. Organ niem iecko ■ naro­

dowy ,.Danziger National Zcitung1’ został przez 
władze policyjne skonfiskowany za umieszcze­
nie artykułu, krytykującego przem ówienie p. 
Greisera w Genewie. 1 **

Gdańsk, 7. 7. PA T. Organ gdańskiej partji 
socjalistycznej „D anziger zo
stał przez prezydenta policji zawieszony na 3 
miesiące. j

■ - - oOo "  •>

Arabowie między sobą
Jerozolima. 7. 7. PAT. Dziś w Jaffie znale­

ziono ciała 3 zamordowanych Arabów-chrze 
ścijan. Jak sądzą, zbrodnię popełniono na tle 
zemsty osobistej.

czne szkody. W  czasie ostatniej nawałnicy, 
połączonej z ulewnym deszczem, od uderzeń 
piorunów wznieconych zostało 7 pożarów, 
które na. szczęście nie przyDrały poważniej­
szych rozmiarów. Ogółem spłonęły 3 domy 
mieszkalne oraz kilkanaście stodół. Wypad­
ków z ludźmi nie było.

ULGOWY ABONAMENT 
.NOWEGO DZIENNIKA"

Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżających na letniska 
wprowadzamy w czasie od 15 maja do 30 września b.r.
ulgowy abonament, obl czajączadrugiegzempiarz

tylko Zl. 3.-
miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówić drugi abona­
ment letniskowy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeż­
dżającej na letnisko. —  Z tej wydatnej uigi niewątpliwie 
każdy prenumerator skorzysta. »  ■ __________
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Bodowa krypty md Wieża Srehrmiti Ozweiiliw
omawisna była wczoraj w Krakowie

Kronikakrakowika
DYŻURY LEKARZY i  APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Aleksan­
drowicz Juljan, Warneńczyka 14, tel. 189-99. Dr 
Diohoćki Zenon, Dunajewskiego 13, lei. 183-80. Dr 
Ilorzhail Anna, Floriańska 47, lei. 109-08. Dr Des 
ser Abraham, Dietla 41, lcl. 159-51.

Dziś mają dyżur nocny ajdeki; Rynek gł. A-B 
•11 Gertrudy 1. Krowoderska 74. Konopnickiej 3. 
Kraowska <j. Mogilska 10. Podgórze: PI. Zgody 18

POST I MODŁY
W związku z ostaluicmi wypadkami w Pale­

stynie proklam owano na dzień wczorajszy w 
Krakowie powszechny post. W  godzinach wie­
czornych odprawiono we wszystkich domach 
m odlitw y okolicznościow e nabożeństwa.

GEN. ŁUCZYŃSKI OBEJMUJE URZĘDO­
WANIE

Gen. Narbut Łuczyński, dow ódca OK . Y , 
po dłuższy czas trwającej chorobie, wraca do 
urzędowania. Natomiast gen. dr. Józef Zając, 
który czasowo pełnił obowiązki dow ódcy kra 
kowskiego okręgu odchodzi do Lwowa, na sta­
nowisko dow ódcy okręgu korpusu lw-owskiego. 
Stanowisko to zajm ie gen. Zając po gen. inż. 
Litwinowiczu, który —  jak wiadom o —  prze.- 
cliodzi na stanowisko drugiego wiceministra 
Spraw W ojskow ych.

o b r a d y  r a d y  n a d z o r c z e j  m . k . e .
W czoraj odbyło się w Magistracie posiedze­

nie Rady N adzorczej Spółki M iejskiej K olei 
E lektrycznej w Krakowie.

P o  sprawozdaniach z  pierwszego półroczs, 
omawiano sprawę rozbudowy tramwajów miej­
skich, a w szczególności budow y linji norm alno­
torowej wzdłuż plant od ul. Zwierzynieckiej uli 
cami: Straszewskiego, Podwalem , Karm elicką 
na Łobzów.
OBNIŻKA CEN BILETÓW W WAGONACH 
SYPIALNYCH

Z dniem 1 M l. 193(5 Międzynarodowe Towarzy­
stwo ■ Wagunów Sypialnych i 'Wielkich Expresów 
'Europejskich wprowadziło w  Wagonach' Sypial­
nych 111-ej klasy ulgową taryfę sypialną dla ro­
dzin wynoszącą 20 proc. zniżki od ceny normal­
nej biletu sypialnego.

Zniżka la jest udzielana w  następujących wa- 
Tunkacli: 1) jeżeli odległość wynosi ponad 400
kim. 2) jeżeli gru.pa składa się przynajmniej z 4 
osób. 8) jeżeli lc cztery osoby mieszczą się w 
jednym przedziale sypialnym. Zniżki są udzielane 
przy zamówieniach miejsc zgóry w Agenturach 
T-wa Wagonów Sypialnych.

PRZED ZAMKNIĘCIEM ŚLEDZTWA 
PRZECIW P. PARYLEWICZOWEJ

D ochodzenia przeciw żonie b. prezesa ape­
lacji krakowskiej p. Parylcw iozow ej są na ukoń 
czeniu. Prowadzący śledztwto prokurator dr. Le 
wieki i sędzia dr. Grzybek z Tarnowa wyjechali 
do Krakowa, dla przedstawienia w yników  do­
chodzeń.

W  Tarnowie przebywa! sędzia Sądu Najwyż­
szego Jaworski, który przesłuchał p. Parylewi- 
czową oraz kilkanaście osób, zamieszanych .w 
tę sprawę.

WYPADEK PRZY PRACY
(or) W  czasie pracy w fabryce ,.T ęcza" przy 

ul. Prądnickiej L. 10 uległa wypadkowi 18-let- 
uia Z ofja  Opałek. W alce maszyny zmiażdżyły 
j - j  obie dłonie tak, że musiano wezwać P og o ­
towie Ratunkowe, które przewiozło ją do szpi­
tala.

Odpowiedzi redakcji
FODGÓRZAN1N: Zgadzamy się z Panam W zu­

pełności. Dopieranie takich pism jest nonsensem 
i grzechem nic do wybaczaniu.

ABONENTKA Z UL. PIERACKIBGO. Niestety 
bierna na to sposobu. Ze snobizmem najtrudniej 
jest walczyć. Za słowa uznania serdecznie dzię­
kujemy.

„ŚW IĘTA SPRAWA*1, , DNI I DNO KRAKO­
W A", „BEZIMIENNY EEJLETONIK", „ l u d z i e , 
b 4DŻC1E DOBRZY!-* — nie zamieścimy.

P. CU. L-g. Mamy już korespondenta w  Pańs- 
k'em mieście. Na artykuły nie reflektujemy.

BEN _ EFRAIM: Chyha ostatnie doświadcze­
nia przekonały nas, że na tym terenie nic nie o- 
6!‘!gniemy.

**• K. K.URZM. Pomysł nic do zrealizowania. -

(or) W  Krakowie bawią od  poniedziałku, 
gen. Wieniawa Długoszowski, gen Rouppert 
i mjr. Kaliciński, przybyli dla zbadania sta­
nu mumifikacji zwłok Marszałka Piłsudskie­
go. Delegacja stwierdziła, że stan mumifika­
cji jest doskonały.

W czoraj odbyło się posiedzenie Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
w którem wzięli udział m. in. wojewoda Gno-

Dzięki iiitcuzywucj pracy sypania K opca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego K opice osiągnął 
już wysokość 20 metrów od  podstawy. Obecnie 
do wykonania całości K opca pozostaje jeszcze 
16 metrów w  coraz bardziej zwężających się 
warstwach ku wierzchołkowi.

Również w żywem tempie trwa praca nad u* 
rządzeniem otoczenia i dróg dojazdowych na 
So wini cc. *

Do Jednego zc sklepów przy ul. E lorjańskicj 
przybyły przed kilkom a dniami dwie panie, 
chcąc zakupić pasek do sukni. Jedna z nich ku 
piła pasek, druga zaś wybrała sobie pasek i za­
datkowała go, m ówiąc że przyjdzie po niego.

Onegdaj jedna z tych pań wróciła do sklepu 
i zażądała od kupca, aby wymienił zakupiony 
przez nią pasek i dał je j pasek zadatkowany 
przez siostrę. Gdy kupiec oświadczył, że nie 
m oże jej sprzedać paska zadatkowanego już 
przez kogoś, pani ta poczęła go wyzywać, w o­
łając „Ż ydy , parszlw c złodzieje!'*. Skończyło 
się natera, że obie panie opuściły sklep, nic d j  
konawszy transakcji.

W czoraj rano obie w róciły do sklepu i zażą­
dały kategorycznie wymiany zakupionego już 
paska na pasek zadatkowany. Gdy kupiec od ­
m ów ił temu, przybyłe wszczęły ogromną awan­
turę.

Jedna z nieb stanęła w drzwiach sklepowych 
ł  donośnym  głosem poczęła w ołać na ulicę 
„Żydow ska firma złodziejska!** „Parszywe Ży- 
d ła k i!"  Naturalnie, że przed sklepem począł mu 
mentalnie grom adzić się tłum, który w idzą ; 
krzyczącą kobietę przybrał groźną postawę 
w obec właścicieli. Znalazł się odrazu jakiś o- 
eobnik, który pod  wpływem  'antysemickich 
krzyków ow ej pani, począł nawoływać do wybi

Z O PE R Y

„Poławiacze Pereł" Bizeta
Spuścizna artystyczna Bizeta, wykazująca 

wielką ilość dzieł operow ych i sym fonicznych, 
poszła w zupełne zapom nienie —  za wyjątkiem 
jedynej „Carmen**, która ostała się burzom  cz j- 
su, i dotąd zupełnie zresztą słusznie, stanowi je 
dną z głównych pereł światowego repertuaru 
operow ego; płód len okazał się nad wyraz u- 
dany i zawojował świat, reszta zaś uie dorosła 
do kostek tej kokietki i już dawno przepadła. 
Wskrzeszanie takich obumarłych tw orów jest 
funkcją niewdzięczną i niepotrzebną i m ogli ci 
„P oław iacze P ereł" nadal spać swym wiecz­
nym snem, bez fatygowania się na deski nasze 
go teatru. Napuszona, sztucznie hałaśliwa w 
finałach oraz nudna muzyka do niem ożliw ego 
wtprost tekstu stoi dwiema, trzema arjami, k tó­
rych sama linja m elodyjna m oże się podobać je 
<Jnak których obramowanie harm oniczno - ryl-

„H A C O F E H " —  Jutro w razie pogody godz 
5 pop. zbiórka przed parkiem podgórskim .

iński, gen. Wieniawa Długoszowski, rektor 
Szyszko-Bohusz, prof. Jastrzębowski, inż.
Wąsowicz.

Na posiedzeniu rektor Szyszko Bohusz zło 
żył sprawozdanie z prac, przeprowadzanych 
przy budowie krypty pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów, oraz przedstawił plan poczynań 
na najbliższą przyszłość.

ło się na Sowińcu uroczyste złożenie ziemi z za 
Oceanu, przywiezionej statku „B a tory " w 
8 imu urnach przez przedstawicieli Zwfiązku 
Obrony N arodow ej im. Józefa Piłsudskiego.

Złożenie ziemi odbyło się w obecności prze­
w odniczącego Kom itetu Uczczenia Pamięci 
Marszalka Józefa Piłsudskiego gen. Wieniawy 
Długosze wskiego.

Przywieziona ziemia zebrana zostfla z szęre- 
gu historycznych m iejscow ości Am eryki Z o- 
siedli em igracyjnych polskich.

cia szyb kupcowi.
Tymczasem jednak jeden z właścicieli sklepu 

zorjentow ał się, kim jest awanturująca się pa* 
ni. Poznał w niej bowiem  aktorkę rcwjową 
Schónbcrg, Żydówko*, występującą niedawno w 
teatrze ,,Bagatela'1 w Krakowie pod pseudoni 
uieni „Różyiiska *.

Toteż wyszedł on przed sklep i donośnym 
głosem oznajmił zgrom adzonym  na ulicy, iż 
wykrzykująca tak głośno przeciw Żydom  jest 
Żydówką i nazywa się Schónbcrg. Tłum mo- 
mentalnie uspokoił się, a tylko grupki cieka­
wych stały jeszcze na chodniku.

Zaskoczone takim obrotem  sprawy, panis 
oddaliły się i w róciły po chwili z policjantem . 
W łaściciel sklepu przedstawił policjantow i ge­
nezę incydentu, a wówczas p. Scliónberg o- 
świadczyła „W końcu  jestem Żydów ką, to co, 
ale w ogóle Żydów nienaw idzę!" Na takie d ic­
tum policjant oddalił się, a w ojow niczo uspo­
sobiona aktorka wykrzyknęła jeszcze parę epi­
tetów antyżydowskich poczem  opuściła sklep.

Zaznaczyć należy, że p . Schónbcrg nic wysię 
puje obecnie w Krakowie, gdyż wyjeżdża do 
Lwowa, gdzie pod pseudonimem „R óżyńskiej ‘ 
występować bedzie w jednym  z teatrów rewjo- 
wycli. ~

miczue i faktura instrumentalna stoją na nie­
możliwie niskim poziom ie. W I. akcie uderza 
podobieństw o oln-azowe z „Loliengriuem ": 
nadjeżdżająca łodzią bohaterka w bieli, wita­
na przez limu na brzegu. Jaka jednak olbrzy­
mia różnica w opracowaniu muzyczueni tajem 
niczości i n iepokoju  tego oczekiw-ania, któr? 
w „Lohengrin ie“  m rozi krew potęga wyrazu, 
a tu wyw ołuje niesmak.

Utwór len wykonano u nas poraź pierwszy. 
Usprawiedliwia to pewną nierów ność i n iedo­
ciągnięcia w 6cenacli zbiorow ych. Partjc soii- 
slycznc znalazły w pp. Sari, Doboszu, Mosakow 
skina i Mazanku bardzo dobrych odtw órców , 
którzy jednak nie zdołali pom óc schorzeniu 
samego utworu. Strona dekoracyjna o  nasyco­
nym, ciepłym  kolorycie, jak również i insceni­
zacja, zwłaszcza ostatniej sceny drugiego aktu 
nie pozostawiały nic do życzenia. Dyrygował 
sprawuie Dyr. Walewski. Dr. A p le .

B ruksela . 7. 7. PAT. Konferencja m o­
carstw lokarneńskich zbierze się w  Brukseli 
pomiędzy 15 a 20 lipca.

Kopiec Piłsudskiego osiągnął wysokość 20 m.
Złożenie ziemi z za Oceanu

e •
W czoraj w godzinach popołudniowych odby

Skandaliczne zachowanie sie aktorki rewjowej
P. Schoenberg-Różyńska nienawidzi..* Żydów
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B A L S A M
SÓ L

1 I C Z N A
N O f i

GĄSECKIECjO (z  k o o u t k i e m )

<AGEPIN>
usuwa ból. pieczenie, nabrzmienia nóg, zmiękcza 
odciski, które pa >e| kqpieli da|q się usunqć, nawet 
paznokciem. EVx*pU użycia na opglcowanWt

INSERATOW
DROBNYCH
me prsjr|mn)e ilą  

telefonicinlis 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wylątinie 

ZA GOTÓWKĘ.

|  Wolne posady |

ZA K ŁA D  lekarsko- 
dentystyczny Dra J. 
Svrona przyjm ie prak 
tykunta z ukończoną 
4 kl. gimnaz. lub rów 
norzędną. 9903k

I 1
ZDO LN Y buchalter - 
bilansista, korespon­
dent fachowiec drzew 
ny, pierwszorzędne 
świadectwa, kawaler 
poszukuje od p ow ied ­
niej posady ewentual­
nie kierownictwa. A-. 
dresować „O dpow ie­
dzialny 20522“ . Dę­
bica poste restante.

8929k

POSZUKUJĘ posady 
biurowej piszę biegle 
ręcznie i na maszynie. 
Zgłosz. do N. Dzien­
nika pod  „P ism o".

67ó3g

B IE L IŹN IA R K A  —  
specjalistka koszul 
męskich, szyje po c e ­
nach niskich. Ohren- 
slcin, Paulińska 14, 
m. 14.

9807k

STEN O GRAFISTKA 
polska biegle pisząca 
na maszynie z kilku- 
letnią praktyką biuro 
wą szuka posady. Zglo 
sztnia pod  „Skrom ne 
•w ymagauia A .“ .

6689g

L E K TO R K A  - tow a­
rzyszka do starszej pa 
n i szuka zajęcia. y- 
(ks/talccnie uniwersy­
teckie. P ierw szorzęd­
ne referencje. Zgłu­
szenia Auin. No w eg j  
Dziennika pod  ,,Lck- 
torka“ . 9878k

| Interny Mitel
P R ZY ST Ą PIĘ  do 

entownego tinteresu. 
Gotówką 25.000. Ofer 
ty sub: „25 .000“ To w. 
Reiki. Międz. Kraków 
Florjańska 25.

2904k

|  Kupno |
NOSZONĄ garderobę 
kupuję, plącę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. 6057g

R AD  JO • aparat, ku­
pię okatzyjnie. Zgł 
do Adm . N. Dzien­

nika pod  „M arkow y"

| Sprzedaż |
MEBLE piękne, nowo 
czesne, solidnie wyko. 
nane kupisz najko­
rzystniej wprost we
FAB RYC E  „S T Y L ", 
Kraków , Wiślna 8 —• 
obok  plan*

9831k

INDERWOOD maszy 
ny do pisania, ogrom ­
ny w ybór, najtaniej 
MaX Lowenoteiu —  
Kraków Zwierzyniec­
ka 11 T elefon  162-50

L A K IE R  nowoczesny 
,.JA V A L “  do rowerów 
j m otocykli poleca:

„F A R B O B L A S K ".
Kraków, Kalwaryjska 
29, tel. 149-79.

K R A W A T Y  stare —  
przetarte przerabiam 
na nowe Podzam ­
cze 22 oficyna II p, 
m. 10.

S A L O N  M Ó D  
-,Saba“ , K R A K Ó W , 
RYNEK GŁÓW NY 10

(w podw orcu ). N aj­
nowsze m odele stale 
na składzie. Przera­
bia kapelusze według 
najnowszych wzorów 
od s,K 1.50. Lwaga

S P O W O D U 
Z A M K N I Ę C I A  
MOSTU wyroby tapi 
cerskie 50% zniżone. 
G o l d s c h m i d t ,  
Mostowa sześć.
•jtui 9556kr

Mieszkanie 3 -pokojowe
z pełn̂  m komfortem poszukiwane 

Zgłoszenia pod ,.Tr z y ”  do Adm. „N , Dz.”

|  Lokale |
B EZPŁA TN Y  pokój
umeblowany otrzyma 
starsza pani za op ie­
kę przy starszej 060- 
bie. Zgłoszenia: K ra­
ków, Podbrzezie 3 I. 
p. m. 12 między godz. 
7— 8 wieczór.

IDO W Y N AJĘCIA
pokój kawalerski z 
kom fortem  Rzeszow­

ska 4. W iadom ość do­
zorca. 6765g

LO K A L o -3 do 4 u- 
bikacjacb przy ul. 
Stradom 17 na parte­
rze dla celów  handlo­
wych lub na drobny 
(bezm otorowy) prze­
mysł do wynajęcia od 
zaraz. W iadom ość w 
realności u administra. 
tora Grossfelda.

6744g

K O M FO R TO W Y  po- 
kój z niekrępującem  
wejść.em  do wynaję­
cia od zaraz. Zgłosze­
nia Rejtana 10, I. p. 
m 4.

Obwieszczenie
Podaje się do publicznej wiadom ości, że w 

myśl zarządzenia Ministra W. R. i O. P z dnia 
30 maja 1936 (M onitor Polski z dn. 12 czerwca 
1936 Nr. 135 p o i. 246)

W Y B O R Y  ZA R ZĄ D U  
GM IN Y W YZN AN IO W EJ 

w Podgórzu odbędą się drus 30 sierpnia 1936.

Przewodniczący Tym czasowego Zarządu 
gminy wyznaniowej żydowskiej w Podgórzu 

DR. LAN DAU  
Kraków, dnia 7 lipca 1936.

K R Y N I C A
P E N S I O N ł T  L O T O S  ł a z ie n e k ' -,To*Ią2)

pod zarz. Dr o  W ij R. i s . tif AFIRHAFTIGOWEJ
Połoy komfort — Ciepła i zimna woda — Centralne 
ó jrze ,/an ie— Pokoje słoneczne — Kui inia wykwintna 
Ceny niskie. Cały rok otwarty.

KsiaiFca 
o współczesne! 
Palestynie

Szkice Palestyńskie |
Leopolda Rosnera
Cena zł. 2 ‘50
Do nabycia we wszystkich
księgarniach.

Całą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
G IZ E L I K A N F E R O W E J

ul. Sebastiana 23 (róg Dietiowskiei)

j Różne 11 Zdrojowiska j
STAR Ą GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
D O P Ł A T Y  na pierw ­
szorzędne bielskie 
m aterjały ubraniowe 
„U B R A Ń  IO ZM IA N “ , 
Augustjańska 10. —-  
TELEFON 133-74. —  
Na wezwanie posyła 
da domu. 6973kr

AD M IN ISTRACJE
nieruchom ości przyj­

mie rutynowany solid 
ny fachow iec. N aj­
lepsze referencje, —  
(gwarancja. Zgłosze­
nia pod  „P raw nik '' 
do Biura Ogł. Statte- 
ra Rynek 8.

EXPRESS M iodowa 
20 przyjm uje bagaże 
do Szczyrku Bystry 
autami oiężarowenu 
codziennie —  tele­
fon  14581. 9822k?

HUILE —  SOLAIRE 
emulsja olejków  kwia­
towych ułatwia opala­
nie na słońcu. BRON- 
ZE DES PLAGES opa 
la bez słońca, nadając 
skórze piękną barwę 
złoto - bronzowa. —  

PARFUM ERIE 
„Y L A N G " Kraków, 
Szpitalna 32. telefon 
149-46. 9834k

SMACZNE obiady k o ­
szerne 75 gr. w sobo­
tę z rybą i chałą 1 zl 
M iodowa 13 o f. II p. 
m 35. 6710g

PR ZY ST Ą PIĘ  do ren 
towjicgo interesu go­
tówka 20.000. Zgło- 
st-enia pod „1782“  do 
Biura Ogł. Stattera, 
Rynek 8.

I
K U R S

W A K A CYJN Y
PIĘK N O P1SAN IA

w konces. pryw. artyst. 
szkole k  a 1 i g r a f  j  i
F E I N B E R G A ,  
Starowiślna 28. —
Każdy stanowczo p o ­
prawi swe pismo na 
piękne i'biegle. Skutek 
z d u m i e w a j ą c y .  
I n d y w i d u a l n a  
nauka s l e n o g r a f j i  
m a s z y n o p i s a n a ,  
k s i ę g o w o ś c i ,  
etcetera. Zgłoszenia 
co dziennie. 9318k

a n g i e l s k i e g o

KARM EL 
KOLETEK T R Z Y .

R Y T R O  nad Poprą- 
dem P e n s j  o n a t  

„E SPLA N A D E “ Hen- 
ryka Paperlego poleca 

swoje słoneczne po- 
(koję z  całodziennym 
utrzymaniem po ce­
nach umiarkowanych. 
Lasy, plaża, kort ten* 
nisowy, sala dancingo­
wa. W ycieczki w Be­
skidy, Pieniny, Tatry, 
do Szczawnicy.

K R Y N IC A , pensjo- 
urt „P O L S K A  K O ­
R O N A " (telefon 160) 
pod zarządem DRO- 
WEJ R. LOW OW EJ 1 
C. GOLIGEROW EJ 
obok  Nowych Łazie­
nek i plaży. Słouećz- 
ne p ok o je  —  ciepła 
! zimna woda w pok o­
jach —  ogród —  salon 
urid iow y •—  radjo —  
kuchnia wykwintna.

Tani sezon wiosen­
ny. 8838br

KRYNICA. HOTEL- 
PENSJONAT 

„CARLTON" poleca 
komfortowe pokoje 
z utrzymaniem lub 
bez. Autobus do dy­
spozycji Gości. Ceny 
auiżone. 9140kr

ZA K O PA N E  pięknie 
położony znany kom* 
fortow y pensjonat 
„J U R / ND‘ ul, Cha- 
lubińskiego, tel. 1423 
po gruntownem odu . 
wianiu poleca się PT 
Gościom  na sezon lei 
tni. Kuchnia wykwint­
na rytualna, CEN Y 
PRZYSTĘ PN F 
Zarząd.

ZA K O PA N E .
Pensjouat

„W O Ł O D Y JÓ W K A "
zarzad Flory 

SINGEROW EJ, ul. 
Sienkiewicza tel. 1779 
Wszystkie pokoje z 
CIEPŁĄ, zimną wodą 
B IEŻĄ CĄ  i balkona­
mi. Przepiękny widok 
Towarzystwo i kuca­
nia pierwszorzędne. 
ZJala od ulicy, wśród 
D R ZEW  i OGRODÓW 
Ceny bardzo P R Z Y ­
STĘPNE. 9658kr

S Z C Z Y R K  Willa 
^Szczęść Boże* p o ło ­
żona w pięknym ogiu- 
dzie, poleca pokoje 
słoneczne, petnokoui- 
fortow e. Kuchuia ści­
śle rytualna. Ceny 
umiarkowane pod za­
rządem R. P a n z e r 
i R. K l e i n .

PRENUMERATA; w Krakowie i  odnoszę- - 
niem i bez odnoszenia ora* na prowincji 
i * przesyłką pocztową • , . , n_ieslę»* u 
Zagranicą * p o s y łk ą  pocztową ■ » „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Stroma za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia dro l'*» liczymy za 16 stórt

4.30 kwart. zł. 12.90 
,  „  22.50. „  7.50

CENY w złotych: I. 6trona 1.25. —  .Tekst 1.— Nadesłaue 0.75. — Za tekstem 
0.25. —■ Drobne .od słowa 0.1U gr. Dia poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondoleucje do 1 wierszy Zł. 5- Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—> Nekrologi (kiepuy 
dry) do 60 mm. w 1. łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%  
za druk kolorowy 50%.
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